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Zdrajcy bułgarskiego narodu 


stają przed trybunałem ludowym w Sofii 
Akt oskarżenia przeciwko Trajczo Kostowowii jego wspólnikom 


SOFIĄ (PAP). Wszystkie 


bułgarskie 


dzienniki 


zamieściły akt, gosłowiańskiego 


emigranta Józefa 


oskarżenia prokuratury naczelnej Bułgarskiej Republiki Ludowej w spra | Broz-Tito, który również podzielał 
wie zdrajcy ojczyzny Trajczo Kostowa i jego wspólników, 


Za organizowanie spisku, mające- 
go na celu obalenie Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej, za szpiegostwo i 
zdradę stanu pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności: 

TRAJCZO KOSTOW  Dżu-| 

NEW, urodzony w 1897 r. w 
Sofii, Bułgar, obywatel bułgarski, 
Z zawodu publicysta posiadający 
nieukończone wyższe wykształcenie 
prawnicze, były wicepremier i były 
sekretarz KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej, — dyrektor Bulgar- 
skiej Piblioteki Narodowej przed a- 
resztowaniem, 

Oskarżony Kostow był aktywnym 
uczes*nikiem lewacko - sekarar skiej 
frakcji trockistowskiej w  Buigar- 
skiej Partii Komunistycznej ; jako 
„ dak a 5 T dokooptowany 

ciarskiego homite- 
tu Centralnego. Na polecenie tegoż 
lewacko-sekciarskiego Komitetu Cen 
tralnego kierował on grupą parla- | 
mentarna legalnej partii robożniczej 
i redagował gazetę * „Sztanda: Ro- 
botniczo - Chłopski”. 

W swej praktycznej działalności 


jstwem, oraz ułatwiał 


Kostow wprowadzał w życie wrogie, 
lewacko-sekciarskie tezy troskistow 
skie w stosunku do chłopstwa i w 
ten sposób utrudniał współdziałanie 
partii klasy robotniczej z jej pod- 
stawowym sojusznikiem — «hłop- 
władzy mo- 
narcho - faszystowskiej walkę prze- 
ciwko siłom postępowym w bulga- 
rii. 

Przebywając w r. 1983 — 1934 na 
emigracji w Moskwie, Kostow po- 
pieral w dalszym ciągu frakcję le- 
wacko-sekciarską w _Bułyarskiej 
Partii Komunistycznej. Pracując w 
sekretariacie bałkańskim partii ko- 
munistycznych, współdziażał przy 
organizowaniu konferencji oartyj- 
nej poza granicami Bułgarii, aby od 
sunąć od kierownictwa partii jej u- 
znanych przywódców — Georgi Dy- 


|mitrowa i Wasyla Kolarowa. 


Podczas swego pobytu w ZSRR 
Kcstow podtrzymywał bliskie sto- 
sunki polityczne ze zdemaskowany- 
mi później trockistatni Belą Kunem i 
Maksymilianem Waleckim, a przy 
ich współdziałaniu zbliżył się do ju- 


Strajk powszechny we Włoszech 
był protestem całego narodu 


przeciw zajściom 
RZYM (PAP), — 24-godzinnym 
bm, robotnicy 


chodzące ze wszystkich stron kraju 
był potężną zwycieską manifestacją 


akcji strajkowej, 


SĘ godziny, 
W północnych Włoszech protest lu 


dowy BA charakter imponujący. w 
Turynie we wszystkich zakładach 
przemysłowych przerwano pracę, Nje 
czynne były tramwaje miejskie. Wszy 
stkie sklepy były do południa zamk_ 
nięte, 


W Mediolanie robotnicy wielkich 
fabryk strajkowali w 100 proc. Ruch 
tramwajowy był całkowicie wstrzy- 
many. W Genui strajk był całkowi. 
ty. W Bolonii zamarła 
wszystkich fabrykach, ko 
munikacyjne byly nieczynne. Na 
wielkim wiecu ludowym uchwalono 
rezolucję domagającą się dymisji mi 
nistra spraw wewnętrznych _Scelby. 

Masy pracujące Rzymu, wbrew 
wysiłkom policji zorganizowania ak 
cji łamistrajkowej, dały wyraz pel- 
nej solidarności z walczącym o Pra. 
wo da-pracy i ziemi chłopstwem 
włoskim. Na 700 budowlach stolicy 
Włoch i prowincji oraz 1000 fabry_ 
kach metalurgicznych przerwali pra-; 


praca we 
a środki 


w Torremaggiore 


strajkiem powszechnym w dniu 1 


włoscy zamanifestowali swe oburzenie przeciwko krwa- 
wym ekscesom policji wobec robotników rolity 


ch w Torremaggiore. Nad- 
wiadomości stwierdzają, iż strajk 
. Klasa robotnicza, stając na czele 


nadala jej charakter imponującego protestu calego naro. 


cę niemal wszyscy robotnicy. Rów. 
nież zaklady przemysłu chemiczne- 
go były nicczynne przez ca'ą dobę. 
W przytłaczającej większości nie zja 
wili się do pracy robotnicy zakładów 
oczyszczania miasla, hal targowych, 
central mlecznych itd. Poważny był 
też udział w sirajku 
państwowych. Środki komunikacji 
miejskiej w większości były nieczyn 
ne. 


pracowników 


Generalna Konfederacja Pracy wy 
taia Późnym wieczorem 1 bm. komu 
nikat. w którym stwierdza, iż strajk 
generalny Ogłoszony na znak prote. 
słu przeciwko krwawym  wydarze- 


niom w Torremaggiore odniósł peł. 
ny sukces, 


+ 


RZYM (PAP) Akcją zajmowania 
przez chłopów .ziem leżących odło- 
giem rozwija się. W prowincji Vi- 
terbo chłopi zorganizowali 18 wie- 
ców, na których wysunięto, postulat 
przyznania spółdzielniom chłopskim 
4 tysięcy hektarów nieuprawianej 
ziemi, 

MAT OWAK RASOWE 


| Ea ha Kongres z Plockiego: Klamarczyk Adam, Chorzyń- 


Stanistan, Ignaczewski Yozef, Chlebowski (Władysław, 
a (Foto == AR) |szym najgłębszym przekonaniu, że | scowościach. Read, Diphuh i innych 


ich wspólne przekonania trockistow 
skie. 

Wykorzystując swe stanowisko 
służbowe referenta wydziału kadr 
sekretariatu bałkańskiego partii ko- 
munistycznych, Kostow poleca Ti- 
to, który solidaryzował się z jego 
pogłądami trockistowskimi, do 
pracy politycznej w Jugosławii, 


Po zlikwidowaniu frakcji lewacko- 
sekciarskiej w Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Kostow zastosował 
dwulicowy manewr i złożywszy nie- 
szczerą, kłamliwą deklarację, o zer- 
waniu z lewackimi sekciarzami — 
zachował swe kierownicze stanowi- 
sko w partii, a po powrocie do Buł- 
garii sabotował realizację nowego 
kursu politycznego,  głoszonego 
przez Dymitrowa. 


W związku z wykryciem przez po- 
licję konspiracyjnego Komitetu Cen 
tralnego, Kostow został w kwietniu 
1942 r. aresztowany. Podezas prze- 
słuchania oskarżony 'przyznał się wo 


| bec naczelnika policji Nikoły Gesze- 


wa, kierującego akcją przeciwko 
partii komunistycznej — że był jed 
nym z członków Komitetu Central- 
nego, oraz trwożliwie wydał swych 
przyjaciół politycznych, zdradził ich 
kontakty i ujawnił uchwały Komi- 
tetu Centralnego, dotyczące walki 
przeciwko okupantom niemieckim i 
policyjno - faszystowskiemu reżimo 
wi Filowa. 


Nie dość na tym. Kostow podpi- 
sał również zobowiązanie do tajnej 


|*SPAPEE z policją, a dla zama- 
| skowania swej roli spreparował przy 
|pomocy naczelnika policji Geszewa 
zeznania, w których zaprzecza wy- 
suniętym przeciwko Niemu zarzu- 
tom. 

W ten sposób przy pomocy zdra- 
dy i kapitulacji osiągnął to, że za- 


| dożywotniego więzienia, podczas gdy 
 faszystowsko - monarchistyczny sąd 
wydał równocześnie wyrok śmierci 
na 6 innych mniej aktywnych dzia- 
łaczy komunistycznych, których roz 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


|mienione mu karę śmierci na karę í 


Członkowie NKW ZSL w czasie 


działalność spółdzielczości na wsi. 


Stronnictwa Ludowego 


Cena zł % 


Organ NKW 
Zjednoczonego 


zwiedzania wystawy, obrazujące] 
(Foto Film Polski) 


Z całego kraju płyną zobowiązania 


ku czci 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina 


Załogi robotnicze, 


organizacje społeczne i młodzież z całego kraju dukcję wartości «półtora miliona zl., 


prześcigają się wzajemnie w podej mowaniu zobowiązań wykonania czy „zwiększyć ilość członków TPP-R i 


nów, jakimi pragną uczcić 70-rocznicę urodzin 


Stalina. 


Wśród zobowiązań robotniczych 
nie brak oczywiście górników. Bry- 
gada przodownika pracy kop. „Bo- 
lesław Chrobry* — Stanisława Ma. 
gorę zobawiązala się wykonać mie- 
sięczny plan wydobycia do 20 grud 
nia br. i wezwa:a wszystkie inne bry 
gady zespołowe Dolnośląskiego Zjed 
noczenia Przem. Węgl. do wspó'za 
wodn ctwa. 


woj, śląskim postanowili skrócić o 


Również górnicy kop. „Niwka* w | 


Generalissimnsa Józefa 


10 dni termin wykonania rocznego 
planu produkcyjnego. 

Za przyk'adem górników poszła 
załoga Dolnośiąskich Zakł. Przem. 
Drzewnego ne Th podejmując "spół 
wej przez usprawnienie produkcji, 
przyśpieszeBię toku pracy,'upłynnie 
nie remanerttów ilp. - Ie =. 

Załoga państw. fabryki dachówek 
„Eternit“ zobowiązała się wykonać | 
do 21 grudnia:br. ponadplanową pro | 


Uchwała Rady Ministrów 


entuzjastycznie przyjęta przez górników 


Jak podaliśmy w numerze wczorajszym, Rada Ministrów uchwaliła 


specjalne 


grudnia w licznych kopalniach Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego 


przywileje dla pracowników górnietwa węglowego. Dnia 2 


i Zagłęhia 


Wałbrzyskiego odbyły się masówki w czasie których górniey entuzja. 
stycznie przyjęli wiadomość o uchwale Rady Ministrów, a szczególnie o 
postanowieniach, dołyczących „Karty Górniczej*, Poniżej zamieszczamy 
fragmenty rezolucji i wypowiedzi górników Wałbrzycha. 


Górnik Józef Herbala z kopalni 
„Blały Kamień“, zatrudniony w gór 


nictwie od 13 lat, oświadczył: „Cie. | drugiego, pomuażając siły gospodar | 


Partia nasza i nasz Rząd Ludowy 
wiodą nas od jednego zwycięstwa do 


| Chrobry“ — brzmi druga rezolucja 
— będziemy więcej wydobywali we 
gla, będziemy walczyli o zwiększe- 
nie oszczędności, o usunięcie posto- 
jów i zwalczanie sabotażu, będzie. 
my bardziej zwaiczali „„bumelantów*, 
którzy nam rzucają kłody pod nogi. 


iły również 


zawodnictwo w akcji dszezędnościo l 


W len sposób pod kierownictwem 
naszej Partii i naszego Rządu Ludo 
wego przyśp eszymy budowę socja- 


lizmu*, 


szy nas, że nasz Rząd Ludowy i na- | cze naszego Państwa, co umożliwia | 


sza Partia zapewniają nam szerokie 
przywileje. Nasze stanowisko w tej 
sprawie zadokumentujemy wzmoże. 
niem wysiłków i zwiększeniem wydo 
bycia węgla“. 


Młody górnik z tej samej kopalni 
— ob. Widlak stwierdził: „Karta 
Górnicza otwiera przed nami ogrom 
ne perspektywy. Teraz zespoiowym 
wysiłkiem przystąpimy do pracy“. 

Górnik Stefan Kozembski, który 
w ciągu roku pracy nie opuścił ani 
jednej dniówki, powiedział: „Karta 
Górnicza wprowadzi należytą spra- 
wiedliwość. Wszyscy mogą pracować 
tak, jak ja i słuszne jest, że „bume- 
lanci“ (jest to nazwa nadana przez 
górników kolegom, opuszczającym 
dniówki) nie dostaną premii“. 


Znakomity przodownik pracy ob. 
Magiera wyraził radość z powodu 
możliwości wzmożenia dyscypliny 
pracy. „Karta Górnicza —powiedział 
— zachęci nawet najbardziej opie. 
szałych do lepszej i regularniejszej 
pracy“. 


Wśród powszechnego entuzjazmu 
załogi uchwaliły rezolucje, w któ- 
rych stwierdzają, że „Kartę Górni. 
czą” przyjmują jako dowód treski 
PZPR i Rządu Ludowego o byt kla. 
sy robotniczej, „Uchwała ta upewni 
ła nas — stwierdzają górnicy kopal- 
ni „Vletoria“ — raz jeszcze w na. 


i slałą poprawę naszego bytu“, 
„My górnicy kopalni „Boleslaw 


Zakładów Mech. 


W dniu 2 bm. w Zakładach Me- 
chanicznych „URSUS“ odbyła się z 
udziałem wszystkich przodowników 
pracy, racjonalizatorów i załogi u- 
roczystość wręczenia nagród pie- 
niężnych i dyplomów 14 czołowym 
wynalazcom robotniczym. 

Na wstępie uroczystości dyrektor 
naczelny zakiadów inż. Jeziorowski 
omówił rozwój ruchu rac onalizator 
skiego na terenie zakiadów „Ursus“. 
Dyrektor Jeziorowski podał m. in., 
iż tylko w ciągu października br. 
suma oszczędności, uzyskanych dzię 


Podobne uchwały podejmują zalo 
gi licznych kopalń śląskich. 


Czołowi racjonalizatorzy 


»Ursus< otrzymali 


nagrody i dyplomy honorowe 


ki wynalazkom wyniosła ponad 3,5 
milin, zł. 

Po przemówieniach przedstawi- 
c'eli Rady Zakładowej i Centralne- 
go Zarządu Przemys'u Motoryzacyj- 


nego inż, Tyrczyński, reprezentant 
Min. Przemys'u Ciężkiego wręczył 
14 czołowym racjonalizatorom 


Ursusa“ nagrody pieniężne na ogól 
ną sumę 376.000 złotych oraz dy- 
plomy honorowe. 

Najwyższą nagrodę w kwocie 57 
tys. zł. otrzymał ślusarz — ob. Fa- 
liński, 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Phenianu, że w Korei Po_ 
łudniowej coraz bardziej rozszerza- 


rzający do natychmiastowego prze. 
prowadzenia reformy rolnej, W miej 


się rewolucyjny ruch ch'opski, zmie | 


Chłopi Korei Południowej 
siłą przeprowadzają reformę rolną 


chłopi przepędzili obszarników i 
przystąpili do rewolucyjnego przepro 
wadzania reformy rolnej o wiasnych 
silach. W opanowanych przez chło- 
pów miejscowościach wywieszono 
flagi Koreańskiej Republiki Ludowo. 
: Demokratycznej. : 


zorganizować cykl odczytów 6 ży. 
ciu i dzia alności Józefa Stalina. 

Zobowiązania produkcyjne podję- 
załogi Państw. Zakł, 
Drzewnych w Radomiu, Państwowe 
Zakł. Przem. Wen. w Czestochowie, 
cementowni w Ogrodzieńcu, pracow. 
nicy miejscy w Częstochowie, robot 
nicy budowiani ze Skarżyska oraz 
wiele innych. Załogi te postanowiły 
również poznać doktśdnie"życłoryń 
Stalina i przestudiować historią 
WKP(b). 

Miejska Rada Narodowa w Gdań4 
sku przygotowuje jako dar dla Ge. 
neralissimusa Stalina od społeczeń- 
stwa gdańskiego model fregaty z her 
bem miasta, kutej w miedzi, o długo 
ści około półtora. metra. 

Także młodzież bierze gremlalny 
udział w zobowiązaniach ku czeń 
wielkiej rocznicy uzgdzin Wodza 
proletariatu światowego. 

W liście młodzieży z huty „Łabęa 
dy“ czytamy: 

„Doceniając wagę, jaką do współ- 
zawodnictwa i stałego ulepszania 
metod pracy przywiązuje Józef Sta. 
lin, zorganizowaliśmy klub racjona- 
lizatorów zrzeszający ponad 80 ra. 
cjonalizatorów i nowałorów pracy, 
Poprzez wspólną wymianę doświad- 
czeń i pomysłów ulepszymy produk 
cię, przyczyniając się do rozwoju 
polskiego przemysłu”, 

Dużą grupę zobowiązań młodzieża 
wych stanowią zobowiązania młodzie 
ży włejskiej. M. in. młodzież groma- 
dy Pilichowiee w pow. gliwickim 
uczci rocznicę urodzin Stalina wy- 
remontowaniem świetlicy. 

40 kół ZMP w powiecie koneckim 
postanowiło ponadto nawiązać sta. „ 
ły kontakt z komsomolskimi orga- 
nizacjami wiejskimi oraz zapoznać 
się z historią WKP(b). Młodzież Z, 
M. P. w Woliczce pow. Nzeszów pos 
zapoznać cały spałeczny 
aktyw wsi z życiem i działalnością 


slanowiia 


Generalissimusa Józeia Stalina, 
Studenci Politechniki Śląskiej 4 
Uniwersyteckich Kursów Przygoto« 
wawczych w Gliwicach podjęli sięt 
ofiarować 2 tys. godzin pracy dla 
PGR w Gl'vicach, zorganizować uni 
wersytet świetlicowy na terenie jed. 
nego z zakładów pracy oraz uniwer 
sytet niedzielny na terenie wsi Ru- 
dzień, wziąć czynny udział w akcja 
robotniczych, 


remontowej domów 


zorganizować kluby racjonalizątor- 


skie w fabrykach M.53 i N-13, 
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Zdrajcy bułgarskiego narodu 


stają przed trybunalem ludowym w Sofii 


Akt oskarżenia przeciwko Trajczo Kostowowi i jego wspólnikom 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
strzelano w dniu 23 lipca 1942 roku. 
Fakt, że wobec Kostowa nie zasto- 
sowano kary Śmierci, sąd motywo- 
wał „ciężką sytuacją rodzinną o- 
skarżonego, złym stanem jego zdro 
wia, oraz jego omyłkami ideowy- 
mi”. W rzeczywistości jednak wy- 
rok śmierci został Kostowowi za- 
mieniony na dożywotnie więzienie 
na rozkaz ówczesnego ministra woj- 
ny gen. Michowa, 

Przebywając w więżieniu w Plew- 
nie, Kostow we wrześniu 1943 r. 
wznowił swój zdradziecki kontakt z 
Geszewem. Na jego polecenie prze- 
słał Kostow defetystyczny list do 
nielegalnego Komitetu Centralnego 
BPK, w którym zalecał, by oddzia- 
ły partyzanckie powstrzymały się 
od aktywnych działań przeciwko o- 
kupantom niemieckim. 

Wykorzystując następnie usrobio- 
ną mu przez policję reputację „nie- 
zachwianego” i „odważnego” człon- 
ka partii, Kostaw po 9 wrzesnia 
1944 r. w oszukańczy sposób wśliz- 
guje się na kierownicze stan?wisko 
sekretarza KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. 

Z końcem 1944 r. Kostow nawią- 
zał zbrodniczy kontakt z wywiade:n 
angielskim za pośrednici vem bryt. 
pułk. Williama S, Bailey a, Uskar- 
żony prowadził następnie swą zdra- 
oziecką działalność na podsiuwie in- 


sirukcji i rad pułk. Bailey'a. 
2 IWAN STEFANOW HADŻ!- 
MATIEJEW, urodz. w 1899 r., 
Bułgar, posiadający wyższe wy- 
kształcenie, profesor uniwersyte:n 
w Sofii, b. minister finansów. 
Stefanow, syn wielkiego obszarni- 
ka jest krewnym Christiana Rakow- 
skiego, najbliższego współpra :vwni- 
ka Trockiego. Dzięki poleceniu Ra 
kowskiego, otrzymał Stefincw w 
1924 r. pracę w 'radzieckim przal- 
stawicielstwie handlowym w Berli- 
nie, a następnie w Paryżu, W ro: 
ku 1929 oskarżony wyjechał za po- 
redą Rakowskiego do  Ba'gari, 
gdzie przystąpił do lewacko-sskciar- 
skiej frakcji BPK, a następnie z9- 
stel wybrany do lłewacko-sekciar- 
skiego Komitetn Centralnego. Ste- 
fanow na plenum KC BPK, odby- 
tym w Berlinie w roku 1929, uczest 
niczył w walce przeciwko Georgi 
Dymitrowowi i Wasylowi Kolaro- 
wowi. W 1932 r. oskarżony nawią- 
zał zbrodniczy kontakt z agentem 
wywiadu brytyjskiego w Bułgarii, 
adwokatem Nachimsonem, i za je- 
go pośrednictwem z szefem wywia- 
du angielskiego Brownem. 
Wczerwcu 1945 r. Stefanow wzno 
wił swe kontakty z wywiadem bry- 


ltyjskim za pośrednictwem pułk. 
|Bailey'a i majora Franka Goelinga, 
i którym. przekazywał informacje o 
budżecie i wydatkach Bułgarii na 
potrzeby wojskowe. 


NIKOLA PAWŁÓW KOLEW, 
urodzony w r. 1906, Bułgar, po- 
siadający średnie wykształcenie, by 
ły sekretarz administracyjny Biura 
Politycznego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, a ostatnio — wi- 
ceminister Budowmictwa. 
Jako kierownik sekretariatu nie- 
legalnego KC Komsomołu Pawłow 
nawiązał w roku 1931 kontakt ze 
znanym trockistą bułgarskim Ra- 
czo.:anewem, a następnie aktywnie 
propagował w Komsomole ; w Par- 
tii kurs lewacko-sekciarski. 
Aresztowany w marcu 1942 r. 
Pawłow już podczas pierwszego 
przesłuchania składa obszerne zezna 
nia, zdradza swe nielegalne kontak- 
ty partyjne, wydaje swych politycz 
nych przyjaciół i zwolenników oraz 
podpisuje zobowiązanie do współpra 
cy z policją w walce przeciwko Par- 
tii Komunistycznej o utrwalenie u- 
stroju monarcho - faszystowskiego. 
4 NIKOŁA NACZEW PETKOW, 
urodzony w roku 1905, Bułgar, 


(| Na początku roku 1946 nawięzu- 
je kontakt z radcą handlowym am- 
| basady Jugosłowiańskiej w Moskwie 
Żiberną, któremu systematycznie do 
(starcza wiadomości o rokowaniach i 
układach handlowych między Buł- 


garią a ZSRR. 
6 CONJU STEFANOW CON- 
CZEW urodzony w r. 1898, Buł 
gar, z zawodu  ekonomista-staty- 
styk, b. dyrektor Bułgarskiego Ban 
ku Narodowego. Syn wielkiego ob- 
szarnika, odbywa studia w Stanach 
Zjednoczonych jako stypendysta fun 
dacji Rockefellera. 

Aresztowany w roku 1924 wydaje 
wszystkich uczestników nielegalnej 
młodzieżowej grupy komunistycznej 
w Warnie. W r. 1946 nawiązuje kon 
takt z wywiadem amerykańskim i 
dostarcza jego emisariuszom Ander 
senowi i Clarkowi informacji szpie- 
gowskich o stanie gospodarki i fi- 


narsów Bułgarii, 

7 IWAN SŁAWÓW GEWRE- 
NOW, urodzony w r. 1854, Buł 

gar, inżynier budowy maszyn, b. dy- 

rektor Zjednoczenia Przemysłu Gu- 

mowego, W czasie studiów za gra- 


ncą wchodzi w związek małżeński 
z córką obszarnika belgijskiego, a 


posiadający wyższe wykształcenie, | po powrocie do Bułgarii w r. 1926 


wodniczący Komitetu do spraw go- 
spodarczych i finansowych. 

Bliski krewny aktywnego trockisty 
bułgarskiego Spasa Zadgorskiego, 
Naczew przejmuje jego poglądy po 
nej mimo, że formalnie jej 
członkiem, 

W końcu roku 1941 Naczew nawią- 
zuje kontakt z: przedstawicielem wy 
wiadu angielskiego Kiryłem Sławo- 
wem, któremu za wynagrodzeniem 
pieniężnym dostarcza w latach 1941 
— 42 i 1945 — 48, poufnych wiado- 
mości o stanie zasiewów zbożowych 
w kraju oraz projekty państwowych 
planów gospodarczych — dwuletnie 


go i pięcioletniego, 
5 BORYS ANDONOW CHRI- 
STOW, urodzony w roku 1912, 
Bułgar, doktór agronomii, b. przed- 
stawiciel handlowy w ZSRR. Po po- 
wrocie ze studiów za granicą, pracu- 
je'w prywatnych towarzystwach u- 
bezpieczeniowych, a w roku 1948 zo 
staje dyrektorem takiego towarzy- 
stwa i jego udziałowcem. 
Aresztowany w r. 1948 za kon- 
takt z komunistami, podpisuje zobo 
wiązanie do tajnej współpracy z po- 
licją, której dostarcza następnie da- 
nych dotyczących działaczy postę- 
powych z jego otoczenia. 


jest 


Przed rocznicą Konstytucji Stalinowskiej 
Prawo do pracy obywateli 
Związku Radzieckiego 


„Obywatele ZSRR mają prawo do wa organizacja gospodarstwa naro. 


pracy, tj. prawo na 
stałej pracy opłacanej odpowiednio 
do jej ilościowych i jakościowych 
wyników“ (Paragraf 118 Konstytu 
cji ZSRR). 


"m Organ bankowych kół amerykań- 


skich „Bankers“ pisał: „Jednym z 
najbardziej absurdalnych pomy, 
słów naszego czasu jest teza, że 
każdy ma prawo do pracy“. Pismo 
finansowych macherów Wall_Street'u 
wygada!o się tu z brutalną szczeroś 
cią. Kapitaliści bowiem nigdy nie 
przystaną na zlikwidowane rezer- 
wowej armii bezrobotnych, która 
pozwala im obniżać do maksimum 
zarobek robotników; dlatego zgo'a 
im nie zależy na tym. aby udzielić 
obywatelom gwarancji 
stałej pracy. Zresztą nie o to tylko 
chodzi. Ustrój kapitalistyczny nie 
może nikomu zagwarantować pracy. 
ponieważ kryzysy, bezrobocie i nę. 
dza mas — to rodzone dzieci kapi- 
talizmu, bez których on nie może 
istnieć. 

Tylko w warunkach ustroju socia- 


otrzymanie dowego oparta na zasadzie społecz- 


nej wiasności środków produkcji u. 
suwa wsze.ką możliwość kryzysów 
ekonomicznych i bezrobocia. 

W Związku Radzieckim obserwu- 
jemy koncekwentny wzrost sił pro- 
dukcyinych, ustawiczny wzrost pro. 
dukcji. Przygotowanie i zastosowa- 
nie siły roboczej dokonywane jest 
wedlug planu. Ludzie radzieccy są 


otrzymania ' 


pewni jutrzejszego dnia. Młode po- 
kolenie zna bezrobocie tylko ze 
s'yszenia. 

Ustawicznie rozwijająca się go. 
spodarka narodowa w ZSRR wywo- 
łuje coraz w ększy popyt na siłę ro- 
boczą. W r. 1930 było w kraju 145 
milionów robotników i pracowników 
umys'pwych, w roku 1940 — 31,2 
"miliona. 
| W Związku Radzieckim nie było 
| trudności dostarczenia pracy milio. 
nom ludzi zdemobilizowanym po 
skończeniu Wielkiej Wojny Ojczyż- 
nianej; nie było również trudności 
(w wyzyskaniu siły roboczej w okre 
| sie zwijania przemys'u wojennego i 


listycznego możliwe jest urzeczywi. | przestaw ania go na produkcję po- 
stnienie prawa do pracy, gdyż plano | kojową. W ZSRR problem tkwi nie 


agronom z zawodu, były wiceprze- zakłada największą w kraju fabry- 


"kę wyrobów gumowych. 
| Pe 9 września 1944 r. dzięki pew- 
inym kontaktom jakie nawiązał w 
kprżeczłóści z komunistami udaje mu 


się przedostać do szeregów Bulgar- 


lityczne wrogie Partii Komunistycz- j skiej Partii Komunistycznej i zająć 


kierownicze stanowisko w M'n.ster- 
stwie Przemysłu. 

W r. 1947 nawiązuje kontakt z a- 
gentem brytyjskim Sławawem, do- 
starczając mu informacji szpiegow- 
skich o stanie į wydajności najważ- 
niejszych przedsiębiorstw przemysło 


wych w Bułgarii. 
8 IWAN GEORGIEW TUTEW, 
urodzony w r. 1902, agronom, 
b. dyrektor departamentu w Mini- 
sterstwie Handlu Zagranicznego. 
Jako sekretarz bułgarskiej pla- 
cówki handlowej w Diisseldorfie do- 


starcza w latach 1935 — 1940 wy-, 


wiadowi brytyjskiemu za wynagro- 
dzeniem pieniężnym informacj 
szpiegowskich o eksporcie i impor- 
cie bułgarskim, Po powrocie do 
Bułgarii w końcu r. 1940, wznawia 
kontakt szpiegowski z wywiadem 
angielskim, któremu za pośrednic- 
twem Petrowej dostarcza regularnie 
do r. 1945 materiały o życiu gospo- 
darczym Bułgarii, 

Z polecenia wywiadu brytyjskiego 
wstępuje do Bułgarskiej Partii Ko- 


w zwalnianiu robotników, 
pokryciu zapotrzebowania na siłę ro 
boczą, które wzrosło niepomiernie 
na skutek ogromu podjętych prac 
pokojowych. Rozmiary tych prac 


(są tak wielkie, perspektywy dalsze. 


go rozwoju gospodarczego — tak 


| obszerne, że gospodarka radziecka 


odczuwa wciąż wzrastający popyt 


[na siłę roboczą. 


W tym czasie w krajach kapitali- 
stycznych rośnie z każdym dniem 
armia bezrobotnych. Ogólna ilość 
bezrobotnych i niecałkowicie zatrud 
nionych dochodzi w świecie kapiła- 
listycznym do 40 milionów. Nawet 
według oficjalnych danych, ilość 
bezrobotnych oraz nie zupełnie za. 
trudnionych, t.j. pracujących nie 
pełny tydzień, sięga w USA 14 mi- 


lionów, a w rzeczywistości jest 
znacznie większa. 
Jeszcze gorzej wygląda sytuacja 


w krajach zmarsha!lizowanych. Mo- 
nopole amerykańskie zalewają je 
swą tandetą przestawiając ich go. 
spodarkę na produkcję wojenną. 
Skutkiem tego jest redukcja pro- 
dukcji w tych krajach, masowe 
zwolnienia robotników, skazywa- 
nych na nędzę. We Włoszech jest 
obecnie 3 miliony bezrobotnych, w 
Zachodnich Niemczech — 18 m lio. 
na, w ma!'ej Belgii — przeszło 300 


tysięcy. 
W Związku Radzieckim prawo do 


munistycznej, W lutym 1947 r. kon- 


jtaktuje się z emisariuszem wywiadu 


angielskiego, pierwszym sekreta- 
rzem ambasady angielskiej w Sofii 
Patrickiem Hownem, któremu nie- 
jednokrotnie dostarcza materiały o 
handlu zagranicznym Bułgarii ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej. Za usługi odda- 
ne Anglikom, Tutew otrzymał wy- 
nagrodzenie w kwocie 500 tys. le- 
wów. 


BŁAGOJ IWANOW HADźr. 

PANZOW, urodzony w r. 1911 
w Weles (Macedonia) prawnik z za- 
wodu, b. radca Ambasady Jugosło- 
wiańskiej w Bułgarii. 

We wrześniu 1947 r. Hadżi-Pan- 
zow przybywa do Bułgarii w che- 
rakterze emisariusza wywiadu jugo- 
słowiańskiego, w celu prowadzenia 
roboty dywersyjnej, wymierzonej 
przeciwko rządowi bułgarskiemu w 
kraju piryńskim oraz zbierania in- 
formacji szpiegowskich za pośred- 
nictwem sieci agentów, działających 
pod kierownictwem byłego posła ju- 
gosłowiańskiego w Sofii Ciemila, 
radcy Mangowskiega i zastępcy 
attache wojskowego Milatowicza, 

W listopadzie 1948 r., zgodnie z 
decyzją rządu  jugosłowiańskiego, 
Hadżi-Panzow obłudnie deklaruje się 
jako emigrant polityczny i przeciw 
nik Tito, aby zamaskować swą póź- 
niejszą działalność dywersyjną i 
szpiegowską w Bułgarii, W tym ce- 
lu nawiązuje on tajny kontakt z kie- 
rownikiem wydziału konsularnego 
Ambasady Jugosłowiańskiej w Sofii 
Sawiczem, za pośrednictwem które- 
go informuje swych szefów o nastro 
jach politycznych emigracji jugo- 
słowiańskiej i o wynikach swej roz- 
kładowej roboty w jej środowisku. 
l 0 WASYL ATANASOW IWA- 

NOWSKI, urodz. w r. 1906, 
Macedończyk, obywatel bułgarski, 
medokończone średnie wykształce- 
nie, kupiec z zawodu, b. instruktor 
Wydziału agitacji i propagandy KC 
BPK oraz przewodniczący Komitetu 
macedońskich stowarzyszeń kultu- 
ralno - oświatowych w Bułgarii, 

Aresztowany w roku 1942 w Plow 
diwie wydaje trzech członków niele 
galnego Komitetu Okręgowego Par 
tli oraz potwierdza zeznania swych 
wspólników, obciążające wybitnego 
komunistę bułgarskiego Czengieło- 
wa, który mastępnie został powieszo 
ny. 

W listopadzie 1945 roku za wie- 
dzą i zgodą kierownictwa jugosło- 
wiańskiego udaje się ze Skoplje do 
Sofii dla prowadzenia roboty dywer 
syjnej wśród Macedończyków — e- 


lecz w pracy mają wszyscy obywatele ra- 


dzieccy bez żadnych ograniczeń i 
zastrzeżeń, niezależnie od narodo- 
wości, rasy i płci, 

W Związku Radzieckim praca jest 
oplacana według zasady. „od każ. 
dego — wediug jego zdolności, każ- 
demu według jego pracy“ t.j. że o 
wysokości wynagrodzenia  rozstrzy- 


| ga ilość i jakość pracy. W społeczeń 


stwie radzieckim niemożliwa jest ja. 
kakolwiek dyskryminacja w zakre- 
sie wysokości płac ze względu na 
narodowość. płeć lub wiek, co spo- 
tyka się na każdym kroku w krajach 
kapiłalistycznych. Na przykład w 
Anglii kobiety są wynagradzane 50 
—60 procent niżej od mężczyzn. W 
USA Murzyni są wy!ączeni od kwa, 
lifikowanej pracy; a za pracę nie 
wymagającą kwalifikacji otrzymują 
mniej niż biali robotnicy. 

W Związku Radzieckim praca de- 
cyduje o sytuacji społecznej czło- 
wieka. W kraju socjalizmu tysiące 
pracowników otrzymuje odznacze. 
nia w formie medali i orderów, nie- 
których wyróżnia się zaszczytnym 
tytułem Bohaterów Pracy Socjali- 
stycznej, a lud powierza im w wy. 
borach najbardziej odpowiedzialne 
stanowiska w państwie. Płaca w 
kraju radzieckim jest obowiązkiem 
i sprawą honoru każdego obywatela 
zdolnego do pracy. 

Praca zapewnia obywatelom ZSRR 
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bywateli bułgarskien. Przy pomocy 
oszustwa dostaje się do Koniteru 
Okręgowego Partii w Soli, a na- 
stępnie do wydziału agitacji i pro- 
pagandy KC BPK į nadużywając 
swego stanowiska służbowego do- 
starcza regularnie tajnych materia- 
łów b. sekretarzowi ambasady jugo 
słowiańskiej Zafirowskiemu i jego 
następcy Monczyłowiczowi. 


l | ea IWANOW BOJALCALI- 

JEW, urodzony w roku 1911 w 
Salonikach (Grecja), Macedończyk, 
obywatel bułgarski, średnie wy- 
kształcenie, b. kierownik polityczny 
w miejskim zjednoczeniu budowla- 
nym w Sofii. W roku 1942 wstępuje 
de służby w policji, a następnie zo- 
staje oficerem w korpusie okupacyj 
nym w Jugoslawii, pozostającym 
pod dowództwem Niemców, 

Po wrześniu 1944 roku przedosta- 
je się do partii komunistycznej i o- 
trzymuje stanowisko zastępcy do- 
wódcy pułku. Ze stanowiska tego zo 
staje zwolniony za pijaństwo i nie- 
moralne prowadzenie, 

W końcu roku 1945 na polecen:e 
swego brata Christo Bojalcalijawa, 
wiceministra handlu Macedońskiej 
Republiki Ludowej, z którym spot- 
kał się w Jugojławii, rozwija na te 
renie Bułgarii dywersyjną akcję 
wśród Macedończyków na rzecz ©- 
derwania Macedonii Piryńskiej i 
przyłączenia jej do Jugosławii, Od 
czerwca 1948 roku zbiera informa- 
cje szpiegowskie o nastrojach poli 
tycznych ludności i o stamie obron- 
nym granicy z Jugosławią, dostar- 
czając je wysokim urzędnikom am- 
basady jugosłowiańskiej w Sofii — 
radcy Hadżi - Panzowowi, sekreta- 


rzowi Nakowowi i kierownikowi wy ` 


działu konsularnego Sawiczowi. 


(Dalszy ciąg na str. 4-ej) 
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W świetle dnia 


Strach i biznes 


Towar ten nie jest notowany na 
giełdach amerykańskich ani nie 
figuruje w cennikach  drukowa- 
nych przez wielkie firmy. A jed- 
nak ma duże wzięcie i popyt. To- 
warem tym jest strach, Strach 
społeczeństwa amerykańskiego 
przed wybuchem nowej wojny. 

Naturalnie politycy i biznesma- 
ni doskonale wiedzą, że Stanom 
Zjednoczonym nic nie zagraża. 
Ale w jch interesie leży utrzyma- 
nie i podsycanie w  społeczeń- 
stwie atmosfery obawy, niepoko- 
ju i lęku. 

Straszenie społeczeństwa wojną 
usprawiedliwia konieczność zbro- 
jeń, zamówienia rządowe przyno- 
szą olbrzymie zyski przemysłowi 
zbrojeniowemu. 

Tę myśl z „naukowego“ punktu 
widzenia uzasadnił niedawno zna 
ny reakcjonista, profesor uniwer- 
sytetu w Howard, Slyter. Pisał on 
niedawno, że „zimna wojna — to 
dobry wynalazek“ ponieważ „pod 
nosi popyt na towary”. „Trudno 
wyobrazić sobie, — woła Slyter, 
ażeby doszło do poważnego 
ekonomicznego, dopóki 
trwa „zimna wojna”. 

Na handlu strachem jednak za- 
rabiają nie tylko fabrykanci bro- 
ni. W takim np. tygodniku amery- 
kańskim „United States and 
| World Report“ ukazał się wielki 
artykuł pod tytułem „Miasta ty- 
pu peryjeryjnego — odpowiedzią 
na bombę atomową”. Nie trudno 
zgadnąć, iż artykuł ten ukazał się 
jako opłacony przez towarzystwa 
budowlane i właścicieli parceli. 
Autor artykułu w ponurych bar- 
wach maluje  niebezpieczeństwo 
zamieszkiwania w wielkich kamie 
niach -„w wypadku bombardowa- 
nia atomowego”, zapewniając czy- 
telników, iż tylko na odludziu, w 
miejscowościach wiejskich, uzy- 
skają pewność życia į całości 
mienia. 

"A więc strach „— jako motor 
biznesu!... zas” 


Tr. 


Spotkanie dziennikarzy 
z Polakami wysiedlonymi z Francji 


W sall „Kameralnej* Domu Wojska Polskiego w Warszawie nastąpi- 
ło w dniu 1 bm, spotkanie dziennikarzy warszawskich z Polakami wy 


siedlonymi z Francji, 


Wysiedlonych z Francji Polaków | Francji, podkreślając, że w walkach 


powitał serdecznie 
Giównego Zw. Zaw, Dziennikarzy R. 
P. red. Henryk J.ukrec, który oma. 
wiając wrogie Polsce wystąpienia 
reakcji francuskiej wyraził przeko- 
nanie, że minister Jules Moch nie 
reprezentuje ludu francuskiego, z 
którym łączą Polskę więzy głębokiej 
przyjażni. Ofiary terroru frazen. 
kiego wysiedleni Polacy — ub, ob 
Kowalski, Stec, Czesak i Nicolas, przy 
pomnieli udział Polaków w walce z 
hitlerowskim okupantem na terenie 
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ciągły wzrost materialnego dobro- 
bytu. W r. 1948 w wyniku przepro- 
wadzenia reformy walutowej, zli. 
kwidowania systemu kartkowego 
obniżki cen i zwiększenia p'ac, real 
na wartość płacy zarobkowej Wzro- 
sła więcej niż dwukrotnie w porów, 


naniu z rokiem 1947. W r. 1949 na 
skutek nowej i wydatnej obniżki cen 
na towary realny dochód roczny 
świata pracy powiększył się o 71 
miliardów rubli. 

W tym samym czasie w krajach 
kapitalistycznych jesteśmy świadka. 
mi ciągłego obniżania płac zarobko- 
wych, spadku siły nabywczej ludnoś 


ci, wzrostu podatków od zarobków.|* 


We Francji siła nabywcza klasy ro- 
botniczej spadła w 1948 r. do 51 
procent w porównaniu ze stanem 
przedwojennym, 

W USA jedną trzecią wysokości 
zarobku pochłaniają podatki. W wie 
iu krajach kapitalistycznych poziom 
życiowy pracowników obniżył się 


jeszcze więcej po przeprowadzeniu! 


dewaluacji pieniądza. 

W warunkach ustroju sócjalistycz 
nego problem pracy jest całkowicie 
i pozytywnie rozwiązany. To samo 


można powiedzieć o krajach demo-' 


które 
ustroju 


kracji ludowej, wsłąpiły na 
drogę budowania 


stycznego. 


Prof. A, Paszerstnik 


prezes Zarządu | tych poległo 4.000 naszych rodaków. 


Mówcy opowiedzieli przybyłym li. 
cznie dziennikarzom o bestialskich ba 
daniach policji francuskiej, które 
miały dać materiały „potwierdzają_ 
ce“ absurdalne twierdzenia o rzeko 
mej szpiegowskiej działalności Polo. 
nii francuskiej. 

„Dziennikarze warszawscy—stwier 
dza powzięła w zakończeniu spotka- 


socjali-, 
| ją zakłócić wielowiekowej przyjaźni 


nia rezolucja — zebrani w dniu t 
grudnia 1048 r. po wysłuchaniu spra 
wozdań ob. ob. Kowalskiego, Steca, 
Czesnka | Nicolas, brutalnie wysied 
lonych z Francji, jak najostrzej pra 
testują przeciwko bezprawnym aresa 
towanlom į deportacjom stosowanym 
przez rząd francuski wobec obywa- 
tell polskich, a wśród nich — wobec 
redaktora naczelnego „Gazety Pol- 
skiej“ w Paryżu, bojownika O wol. 
ność Francji kol. Ariana Kowalskie- 
go, redaktora naczelnego czasopis- 
ma „Polska I Świat“, kol, Zbigniewa 


Bieńkowskiego, współpracowników 
„Gazety Polskiej“ kol. kol. Soltysia- 
ka, Francika i współpracowniczki 


Biura Inf, Polskiej red. Nicolas. 


Zebrani potępinją stanowczo hltle 
rowskie metody stosowane przez po- 
licję francuską wobec niewinnych, 
aresztowanych Polaków. Metody, te 
gywoiują oburzenie nie tylko naro- 
du polskiego, lecz także narodu fran 
cuskiego 1 opinii pablicznej calego 
świata. 

Dziennikarze warszawscy piętnują 
brutalne, inkwizytorskie metody re- 
presji stosowane przez władze fran- 
cuskie w odwet za aresztowanie szpie 
ga Robineau | wyrażają pełną soli. 
darność ze słusznym stanowiskiem 
Rządu Polskiego, wyrażonym w no- 
tach do rządu francuskiego, 

Zebrani wyrażają równocześnie 
przekonanie, że terrorystyczne anty" 
polskie wyczyny ohecnych włzdz fran 
cusklch wysługujących się Imperia. 
lizmowi amerykańskiemu nie zdoła- 


narodu francuskiego 1 polskiego", 
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robotnicza 


W sojuszu z przodującą klasą r 


STRONA S 


Zjednoczone Stronnictwo Ludowe staje do walki 
o pełne zwycięstwo sprawied'iwości społecznej 


Referat Kazimierza Banacha o statucie ZSL na Kongresie Zjednoczeniowym*) 


Delegaci, Koleżanki, 
dzy! 
Kolega Juszkiewicz obszer- 
nie i gruntownie omówił w 
swym referacie**) główne za- 
dania organizacyjne, stojące 
przed Zjednoczonym Stronnic- 
twem Ludowym. 


Kole- 


Zjednoczyliśmy się w 

v<dnoczymy się po dlugim 
okrese rozbicia, schodzimy się 
do jednej ludowej gromady po 
długim okresie błądzenia po 
manowcach i bezdrożach, wio. 
dących często do bratania się 
i sojuszu z wrogami mas lu- 
dowych, którzy zamazywali 
prawdziwe cele i interesy lu- 
du, a jego siły j pracę wyko- 
rzystywali dla własnych, ego- 
stycznych interesów. 

Burżuazja i jej rządy terro- 
ryzowały i rozbijały ruch lu-|! 
dowy. Nie chciały dopuścić do 
silnej organizacji chłopskiej, 


|do 
l 


| Ja w swym przemówieniu 


chcę pokrótce omówić założe. 
nia, na których oprzemy orga. 
nizację ZSL i wskazać, jak te 
założenia postawione są w 
przedłożonym Kongresowi pro 
jekcie Statutu. 


jedną gromadę ludową 
bo w ich żywotnym interesie 
leżało dławienie rewolucyjnej 
myśli o zmianie stosunków 
społecznych, gospodarczych, 
kulturalnych. Oni to wymy- 
ślali i podrzucali ruchowi lu. 
dowemu fałszywe teorie o jed- 
ności narodowej, o jedności 
chłopskiej, prymacie chłop- 
skim, oni to nasyłali swych a- 


by go każdej chwili, jeżeli ich 
interesy będą tego wymagać, 
mogli rozbijać i nie dopuścić 
zbliżenia z rewolucyjną 
klasą robotniczą. 


Zwycięstwo mas ludowych 


—stworzyło warunki r 


W okresie włądzy obszarni. 
ków, kapitalistów, reakcyjne- 
go kleru wspieranego przez 
spekulantów i bogatych chło- 
pow, nie było warunków do 
stworzenia zdrowej politycz- 
ne] organizacji chłopskich 
mas pracujących. Dopiero zwy 
cięstwo mas ludowych pod 
przewodnictwem rewolucyj. 
nej klasy robotniczej warunki 
te stworzyło. W warunkach, 
stworzonych przez władzę lu. 
dową, masy mało i średniorol. 
nych chłopów mogły sobie u. 
świadomić istotę walki klaso- 
wej, wrogość obszarników, ka. 
pitalistów, bogatych chłopów 
i przeciwstawność ich intere. 
sów w stosunku do interesów 
podstawowych mas chłopskich. 
Przodownictwo ruchu ludowe- 
g0, dzięki doświadczeniu kla- 


ozwoju ludziom pracy 


sy robotniczej mogło drogą 
krytyki i samokrytyki ocenić 
przeszłość ruchu ludowego 
oraz własną postawę działania 
i wyciągnąć z tej oceny właści- 
we wnioski, 

W tych warunkach narosła 
świadomość w całym ruchu lu. 
dowym o konieczności powsta. 
nia zdrowej, zwartej organi. 
zacji politycznej, która prowa. 
dzić ma walkę z resztka- 
mi kapitalizmu, z wszelkie. 
go rodzaju wyzyskiem czło. 
wieka przez człowieka. 

Walka ta i praca to zadanie 
na dziś i jutro naszego Stron- 
nictwa, aż do zwycięstwa do- 
brobytu nad nędzą, sprawied- 
liwości nad krzywdą, oświaty 
nad ciemnotą i zacofaniem, 
pokoju i budowania nad woj- 
ną 1 zniszczeniem. 


Czystość szeregów i ich rewolucyjna postawa 


zapewni pełn 
Ażeby zwycięstwo to osiąg- 
nąć, Zjednoczone Stronnietwo 
Ludowe musi być organizowa. 
ne ną zdrowych podstawach, 
musi postawić przed sobą no- 
we nakazy, przede wszystkim 
zatrzaśnięcia raz na zawsze 
drzwi dla elementów wrogich 
masom ludowym i założeniom 
ideowo . programowym Zjed- 
hoczonego Stronnictwa Ludo- 
wego, zapewnienia dyscypliny | 
organizacyjnej i czystości sze- 
regów, objęcia ogniwami or- 
ganizacyjnymi najszerszych 
mas chłopskich, wreszcie po- 
siadania sprawnie działającego 
aparatu organizacyjnego, 


Skład socjalny. W przeszło. 
ści w szeregach chłopskich 
stronnictw politycznych byk 
członkami ludzie klasowo ob. 
cy, a więc wrogo odnoszący 
się do radykalnych dążeń 
chłopskich. Nikt im wstępo- 
wania do Stronnictwa nie za- 
braniał, Wystarczyło, że taki 
pan hrabia, dziedzic, speku- 
lant, bogacz złożył deklarację. 
A jeżeli nawet, co się rzadko 
zdarzało, sam nie pchał się do 
władz, to przecież tak możnej 
i dostojnej osoby mie można! 
było trzymać w charakterze 
zwykłego członka. Konsekwen- 


A | 


L że wczorajszym numerze „Woli i 
a u” ukazał się wskutek niekom- 
p etnego tekstu stenogramu jedynie 
ZST opt referatu sekretarza NKW 
szym ae a. s Eo 
ze enm ein 
tekst referatu, przy a dla yo 
dy Czytelników powtarzamy i frag- 
wj wczoraj zamieszczony. Red. 
*) Referat Sekretarza NKW ZSL 
pos, A. Juszkiewiczą zamieściliśmy 
w całości w nr 4 „Woli Ludu”, 


e zwycięstwo 


cje organizacyjne i polityczne | 


tego stanu rzeczy są nam do. 
brze znane. Błędy przeszlości 
w Zjednoczonym Stronnictwie 
Ludowym nie mogą się po- 
wtórzyć. Dlatego też sprawa 
członkostwa postawiona jest 
„ez żądnych niedomówień. 
anajduje to wyraz w $ 5 przed 
iożonego Kongresowi projek. 
tu Statutu, który stanowi, że 
członkiem Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego może być 
tylko ten, kto — a) uznaje za- 
sady ideowo programowe 
Stronnictwa, b) utrzymuje się 
z własnej pracy i innych środ- 


ków pozbawionych cech wy. ' 


zysku, c) służy sprawie postę- 
pu i dobrobytu wsi i Państwa 
oraz budowie pełnej sprawied. 


liwości społecznej. | 


Postawione przez Statut wa ' 
runki dla uzyskania praw, 
członka dotyczą nie tylko je-. 
80 postawy, ale przede wszyst | 


kim praktykowania jej w co- | 
dziennej pracy. Sam fakt uzna 
nia zasad ideowo - programo- 
wych nie jest więc dostatecz- | 
ną legitymacją, gdyż członek 
ZSL, to przodownik pracy, któ 
ry na każdym posterunku, 
gdziekolwiek się z 
znajdować będzie obowiązany 
jest pracować dla podniesienia 
poziomu gospodarczego i kul- 
turalno - oświatowego swej 
gromady, a jeśli jest na sta. 
nowisku państwowym, samo. 
rządowym, lub innym, dbać i 
bronić interesów podstawo- 
wych mas chłopskich. Tak gło 
si $ 10 (oklaski), 

Dokonane w Polsce rewolu- 
cyjne nieodwracalne przemia- 


Í 


l 


gentów do ruchu ludowego, a. |! 


najduje, lub 


f 
| 
i 


ny oraz budowa podwalin u- 
stroju sprawiedliwości społecz 
nej napotykają i napotykać bę 
dą jeszcze diugo na wtecz- 
nych, reakcyjnych, przebieg. 
łych wrogów. Walka z wroga- 
mi ustroju demokracji ludo- 
wej, będącej na drodze do so- 
cjal:zmu, nie została zakończo 
na i prowadzona będzie wszyst 
(kimi siłami aż do  zupelnego 
pokonania wrogów. W tej wal. 
ce członek ZSL musi wykazy- 
wać wrażliwość na wszelkie 
przejawy wyzysku kapitali- 
stycznego, musi wykazywać 
czujność ną dziaialność tych 
środowisk, które w ego.stycz- 
nym interesie chcą utrzymać 
świat z podziaiem na wyzyski 
wanych i wyzyskiwaczy. 


Czujność ta jednak dla osiąg 
nięcia ostatecznego zwycię- 
stwa miałaby niewielkie znacza 
nie, jeżeli środowisko wrogie 


Stawiane członkom Z. S. L. 
; poprzednio  scharakteryzowa- 
ae warunki i obowiązki same 
przez się określają bazę spo- 
łeczną, na której Zjednoczone 
stronnictwo Ludowe opierać 
się będzie. 


w Z. S. L. miejsca dla wiej- 
skich kapitalistów, podobnie 
jak nie ma w nim miejsca dla 
wywodzących się ze świata 
obszarników, ze świata ban- 
kierów i w ogóle ze , świata 
wyzyskiwaczy cudzej pracy. 
W szeregach Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego nigdy 
już oni miejsca nie znajdą. Ale 
znajdą je i znaleźć muszą ci 
właśnie, którzy przez wieki 
całe byli wyzyskiwani, znajdą 
je ci, którzy w Polsce Ludowej 


wraz z klasą robotniczą i pod. 


jej przewodnictwem mają wła- 
dzę, t. j. małorolni i średnio- 
rolni chłopi. 

A więc przed Z. S. L. stoi 
jasno i wyraźnie ta prawda, że 
podstawą społeczną jego mocy 


i siły politycznej są mało i 
średniorolni chłopi. 
Bogaci chłopi, którzy pro- 


wadzą swą gospodarkę przy 
pomocy stałej służby, wynaj: 
i mują za wysokie pieniądze ko 


[nym i średniorolnym chło- 
pom, stosują lichwiarską od- 
róbkę za pożyczone pieniądze 
czy zagony — chociażby twier- 
dzili, że uznają zasady ideowo- 
programowe Stronnictwa 


Zrozumiałe jest, że nie ma | 


„realizowaniu założeń ideowo- 
programowych Polski Ludo- 
wej mogłoby spokojnie egzy- 
stować i dalej prowadzić swo- 
ją wroga dla mas ludowych ro | 
botę. Dlatego też członek ZSL 
ma obowiązek zwalczać przeja 
iwy wyzysku kapitalistycznego, 


jsily reakcyjne godzące w roz- 
wój demokracji ludowej. I to 
jest druga strona aktywności 
czionka ZSL. 


Nie wymieniam innych obo- 


na członka Stronnictwa, wszy- 
stkie one razem mają na celu 


demaskować i zwalczać wrogie. 


wiązków, jakie nakłada Statut ` 


wa 
szych spraw i nie mogą jej 


lub małe zespoły, nie znające 
środowiska, w którym pracuję 


jest jedną z najważniej- i żyje kandydat na członka. 
,Dlatego też projekt statutu 
dokonywać pojedyńczy ludzie stawia zasadę, 


|Z.S.L. 


że członków 
przyjmuje Zebranie 
Ogólne Koła. 


Demokracja wewnętrzna i karność organizacyjna 
podstawowymi założeniami statutu ZSL 


W projekcie statutu zmie- 
rzamy do tego, żeby w budo- 
waniu organizacji naszego 
Stronnictwa uwzględnić wszy- 


stkie elementy demokracji we | 71 


wnętrznej, przy zachowaniu 
dyscypliny i karności organi- 
zacyjnej. 

W Zjednoczonym Stronnictr 
wie Ludowym wszystkie wła- 
dze pochodzą z wyborów, nad- 
to we władzach wykonaw- 
czych Stronnictwa, w Gmin- 
nych, Powiatowych i Woje- 
wódzkich Komitetach Wyko- 
nawczych uwzględniona zosta- 


decyzje w sprawach politycz* 
nych, uwzględniać będą opinię 
wszystkich niższych ogniw 
organizacyjnych (par. par.: 58, 
, 85). 

Decyzje i uchwały władz 
Stronnictwa są obowiązujące 
dla niższych ogniw organiza: 
cyjnych, a nadto według par. 
10 statutu — każdy członek 
ma obowiązek popułaryzować 
i realizować politykę Stron- 
nictwa w swoim środowisku. 
Tym sposobem Stronnictwo 
| spełnia rolę pasa transmisyj- 
nego na niezorganizowane ma- 


ła zasada udziału prezesów | sy chłopskie, przenosząc na nie 
niższych ogniw organizacyj: |swe założenia ideowo-progra" 


nych. Daje to gwarancję, że 
Przynależność do ZSL to 


mowe i swój bieżący program. 


obowiązek pracy i walki 


Przepędzimy dwulicowców, karierowiczów 


i nierobów 


Jednym z naczelnych zagad- 
nień w Zjednoczonym Stron- 
nictwie Ludowym jest zagad- 
nienie karności organizacyj- 
nej. Wyrazem karności orga- 
nizacyjnej jest zgodne postę: 
powanie i praca wszystkich 
członków i wszystkich ogniw 
organizacyjnych zarówno z za- 
sadami deklaracji ideowo-pro- 
gramowej, jak również z- po- 
stanowieniami statutu i uchwa 
łami władz Stronnictwa. 

W Zjednoczonym Stronnict- 
wie Ludowym nie może być 
martwych dusz, nie może być 
takich członków, których jedy 
nym dowodem przynależności 
do Z.S.L. jest posiadanie legi- 


uczynienie z członka Stronni- 
ctwa czynnego działacza spo- 
ieczno - politycznego. 

Kto nie podejmie tych za- 
dań, kto nie uczestniczy w wal 
ice i pracy Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego — ten nie 
może być czlonkiem ZSL. 


W ZSL nie ma miejsca dla bogaczy 
| Jednoczymy się bez nich i przeciw nim 


tak jak i inni wyzyskiwacze 
i spekulanci nie mogą być je- 
go członkami. 


Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe organizować więc bę 
dzie według postanowień sta- 
tutu tylko te elementy, które 


|ko elementy, nieskażone wy- 
,stępkiem wyzysku, mogą zbu: 
i dować ustrój pełnej sprawie- 


e Z 3 
dliwości społecznej, 


Przedwojenne stronnictwa 
ludowe stały otworem dla 
wszystkich i nie tylko dlatego, 
że,się zapisywał do nich kto 
chcia, ale i przyjmował ich 
kto chciał. Nie mogły one być 
wobec tego nigdy organizacja- 
mi bojowymi, bo tak kierowni 
ctwo jak i cały aktyw nasyco- 
ne były obcymi, dywersyjny: 
mi elementami, które w mo- 
mentach narastania rewolu- 
cyjnych napięć i działań chłop 
skich, jak np. w strajkach, roz- 
ładowywały je, paraliżowa:y, 
skazywały na ciężkie ofiary i 
prowadziły na błędne drogi. 


Z tego rodzaju systemem 
przyjmowania nowych człon: 
ków Z.S.L. zrywa całkowicie. 
Prowadzimy bowiem — wes- 
| pół z klasą robotniczą i pod jej 
' przewodnictwem — bój o bu- 


'nie i narzędzia rolnicze bied- | dowę świata sprawiedliwości 


społecznej. Wszyscy musimy 
mieć świadomość, że do na- 
szych szeregów nie przenika 
wróg, że wszyscy dążymy do 
jednego celu i dlatego przyjmo 
i wanie członków do Stronnict- 


ikogo nie wyzyskują. Bo tyl- 


tymacji, a nawet płacenie skła 
dek, a nawet prenumerowanie 
pisma. 

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
| dowe ma wielkie zadania w 
| walce z reakcją, ma wielkie za- 

dania w budowaniu socjalizmu. 
Z tych zadań wypływają po- 
| ważne, odpowiedzialne obo- 
wiazki dla każdego członka 
|Z.S.L. Każdy członek Z.S.L. 
| powinien brać udział i to stale, 
na codzień w pracy i walce 
Stronnictwa. 

Konieczność wypełniania 
przez członków nałożonych na 
nich zadań wynika z przepi: 
sów par. par. 12 i 13 projektu 
statutu, sianąwiących o karach 
dyscyplinarnych. W myśi tych 
przepisów członkowie Stron- 
nictwa, którzy posiępują nie- 
zgodnie z zasadami deklaracji 
ideowo-programowej, postano- 
wieniami statutu i uchwałami 
władz Stronnictwa, lub w in- 
ny sposób działają na szkodę 
|Polski Ludowej — podlegają 
,odpowiedzialności dyscyplinar- 
nej. Kary dyscyplinarne, prze- 
widziane w statucie, są nastę- 
pujące: 

a) pozbawienie stanowisk we 
władzach i organach Z.S.L. 

b) zawieszenie w prawach 
członka Z.S.L., 


c) wykluczenie z Z.S.L. 

Pierwsza kara dyscyplinar- 
na ma na uwadze głównie ak- 
tyw Stronnictwa. Aktyw ten 
musi być czynny i na wyso 
kim poziomie wyrobienia orga- 
nizacyjnego i ideowego; od 
aktywu przede wszystkim na- 
leży wymagać, ażeby wykony- 


deklaracji ideowo - programo- 
wej, statutu i uchwał władz; 
i dlatego pierwsza kara dyscy- 
plinarna to już pozbawienie 
stanowiska we władzach i 
organach Z.S.L. Członkowie 
wladz Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego muszą być 
i aktywni, a nie tworzyć balas- 


wał obowiązki, wynikające z 


tu, który utrudnia dojście do 
władz działaczom aktywnym. 

Jeżeli chodzi o organy po- 
|wołane do orzekania kar dys- 
cyplinarnych — to statut w 
par. 14 ustanawia: 

„a) Ogólne Zebranie Koła— 
w stosunku do członków, nie 
sprawujących funkcji we wla- 
dzach powiatowych i wyż- 
szych, 

b) Naczelny Komitet Wyko* 
nawczy w stosunku do 
członków, sprawujących funk- 
cje we władzach powiatowych 
i wojewódzkich, 

c) Radę Naczelną — w sto» 
sunku do członków władz na- 
czelnych'. 

Na straży wykonywania po- 
stanowień statutu odnośnie 
obowiązków członkowskich 
stoi specjalna władza — Głów 
na Komisja Kontroli Stron- 
nictwa i jej organy wojewódz- 
kie. 

Środków odwoławczych od 
orzeczeń dyscyplinarnych sta- 
tut nie przewiduje, jednak 
członek Z.S.L., skazany przez 
Ogólne Zebranie Koła, może 
się zwrócić do Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Stronnictwa 
o spowodowanie ponownego 
rozpoznania sprawy. 

Wniosek odnośnej Komisji 
Kontroli Stronnictwa o ponow 
ne rozpoznanie sprawy dyscy” 
|plinarnej jest wiążący dla 
Ogólnego Zebrania Koła, przy 
czym zgłoszenie takiego wnios 
ku zależy od swobodnego uzna 
nia wymienionych Komisji. 


Wspomniane wyżej Komisje 
Kontroli Stronnictwa w życiu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego z punktu widzenia 
ideologicznej i społeczno-mo” 
ralnej postawy jego członków 
mają olbrzymie znaczenie. Do 
tych zagadnień w toczącej się 
walce dwóch światów z natu: 
ry rzeczy przywiązujemy 
olbrzymią wagę. 

Już wyżej mówiłem o posta- 
wie, jaką członek Z.5.L. mieć 
powinien. Posiadanie odpo- 
wiedniej postawy ideologiez- 
nej i moralno'społecznej was 
runkuje aktywność członka 
Z.8.L. Stąd też i celowość ba- 
| dania tej postawy i zatem ko- 
|nieczność powołania specjal- 
| nego organu, który tym spra* 
|wom w Zjednoczonym Stron- 
nictwie Ludowym poświęcić 
|się powinien. 
| Powołanie Komisji Kontroli 
Stronnictwa i jej intensywna 
działalność — to wyraz ciągłe- 
go czuwania nad czystością 

(Dokończenie na str. 4-ej) 
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W sojuszu z pr 


WOLA 


LUDU 


zodującą klasą robotniczą 


Nr 6 


Zjednoczone Stronnictwo Ludowe staje do walki 
o pełne zwycięstwo sprawiedliwości społecznej 


Referat Kazimierza Banacha o statucie ZSL na Kongresie Zjednoczeniowym”) 


(Dokończenie ze str. S-ej) 
ideologiczną szeregów, nad ich 
dyscypliną. To gwarancja, że 
Zjednoczone Stronnictwo Lu- 


dowe nie ulegnie od wewnątrz 
dywersyjnej akcji zamasko” 
wanych i zakonspirowanych 
wrogów Polski J udowej. 


Koło—to podstawowe ogniwo pracy ZŚL 


Jeżeli chodzi o strukturę 
organizacyjną Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — to 
oparta jest ona w zasadzie na 


podziale Państwa na woje- 
wództwa, powiaty, gminy i 


gromady (par. 17), przy czym 
podstawowym ogniwem orsa- 
nizacyjnym jest Koło Z.5.L. 
(par. 90). W miejscowościach 
o wiekszej ilości mieszkańców 
mogą być utworzone dwa lub 
więcej Koła Z.S.L. 


Organizacja Zjednoczonego 
Śtronnictwa Ludowego ujęta 
jest według statutu jako po- 
wszechna t.j. swymi ogniwami 
powinna obejmować cały ob- 
szar Rzeczypospolitej Polskiej, 
powinna docierać do wszyst- 
kich osiedli. 


Najniższe komórki organiza 
cyjne — Koła w myśl statutu 
są podstawowymi ogniwami 
organizacyjnymi, nie tylko ze 
względu na ich powszechność, 
nie tylko ze względu na ich 
wielość, ale przede wszystkim 
dlatego, że właśnie w oparciu 
o nie w codziennym trudzie bę 
dą realizowane założenia ide- 
owo-programowe Zjednoczone- 
go Stronnictwa Ludowego. 
Członkowie Kół swoją posta- 
wą i aktywnością mają wy- 
walczać to lepsze, jaśniejsze 
jutro. Wartość i siła Stron- 
nictwa zależeć będą od żywot- 
ności Kół, bo one wykonywać 
będą podstawowe prace. 


Zadania dla Kół, sformuło- 
wane w par. 93 statutu, to 
wskazówki możliwych kierun- 
ków działania. Życie wysunąć 
może nowe zagadnienia. Od 
postawy członków Kół Z.S.L., 
od ich aktywności będzie za- 
leżało tempo postępu w zbliża- 
niu się do ustroju peinej spra* 
wiedliwości społecznej. 


Deceniając doniosłą rolę Kół 
Z.S.L., nie podobna mówić o 
organizacji bez jej wyższych 
ogniw. Działalność Kół pozba- 
wiona czynnika koordynujące- 
go w postaci wyższych ogniw 
organizacyjnych i czynnika na 
czelnego kierowniczego, 
mogłaby ulec spaczeniu ideo- 
logicznemu, zatracić właściwą 
linię działania. 

A w dzialaniu tym poza 
treścią czynu potrzebna jest 
planowość, potrzebna jest w 
szerokiej perspektywie ocena 
zjawisk społeczno « politycz: 
nych. Dlatego też, idąc od Ko- 
ła poprzez organizacje gmin- 
ne, powiatowe i wojewódzkie, 
musimy dojść do władz naczel 
nych, obejmujących i uogól- 
niających zagadnienia społecz- 
no-polityczne w najszerszej 
perspektywie. 

Funkcja to niezwykle donio- 
sła i dlatego też zagadnienie 
władz naczelnych w organiza- 
cji Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego znalazło w statucie 
podwójny wyraz: 

l-o organizacja władz na- 
czelnych w statucie została po- 
istawiona przed innymi władza 
Imi i ogniwami organizacyj- 
nymi; ; 

2-0 najwięcej przepisów po- 
święcono właśnie organizacji 
władz naczelnych, którymi są: 

Kongres Z.S.L., 

Rada Naczelna Z.S.1., 

Naczelny Komitet Wykonaw 
czy, 

Prezydium Naczelnego Komi 
tetu Wykonawczego, 

Sekretariat Generalny, 

Główna Komisja Kontroli 
Stronnictwa, 

Główna Komisja Rewizyjna. 


ZSL będzie zwarte ideologicznie 
i organizacyjnie 


Jesteśmy organizacją o za- 
sięgu działania na terenie ca- 
łej Rzeczypospolitej Polskiej, 
jesteśmy organizacją wielostop 
niową, jesteśmy organizacją 
bojową, toczącą walkę z pozo 
stałościami starego świata, ze 
starym światem krzywdy i wy 
zysku a budującą nowy, lepszy 
świat sprawiedliwości spolecz 
nej. Toteż trzeba byśmy na- 
szej organizacji zapewnili 
sprawność w jej działaniu. 

W myśl przedłożonego sta- 
tutu, sprawność organizacyjną 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego zapewniają wyrażone 
w projekcie statutu następują 
ce zasady: 

1) podporządkowania ogniw 
organizacyjnych zarządzeniom 
władz wyższych ogniw organi 
zacyjnych (par. 18); 

2) nadzorowania działalności 
niższych ogniw crganizacyj- 
nych przez ogniwa wyższe 
(par. par. 52 b, 65 b, 79 b); 

3) zawieszania gminnych, 
powiatowych i wojewódzkich 
Komitetów Wykonawczych 
przez Naczelny Komitety Wy- 
konawczy (par. par. 61, 74, 
88); 

4) nadzoru Sekretariatu 
Generalnego nad działalnością 
organów wykonawczych niż- 


GIĄGNIENIE IV K 


Główne wygrane: jedna 


innych, Razem 27.500 wygranych. 


szych ogniw organizacyjnych 
(par. 44d). 

Z założeń tych wynika obo- 
wiązek koordynowania przez 
ogniwa wyższe prac ogniw niż 
szych jak również nadzorowa- 
nie przez wyższe ogniwa dzia- 
łalności ogniw niższych. 

Wyżej sformułowane zasady 
zapewniają, że polityka Zjed- 
noczonego Stronnictwa Ludo- 
wego i działalność poszczegól- 
nych ogniw organizacyjnych 
będa prowadzone zgodnie z za* 
sadami ustalonymi przez wła- 
dze naczelne. 

Jeśli chodzi o zagadnienia 
zapewnienia sprawności dzia» 
łania władz naczelnych — sta- 
tut realizuje to przez powoła” 
nie Sekretariatu Generalnego, 
jako jedynego organu wyko- 
nawczego wszystkich władz na 
czelnych (par. 20). A 

Skupione w Sekretariacie 
Generalnym Z.S.L, wykonaw= 
stwo uchwał i zarządzeń wladz 
naczelnych umożliwi ich koor- 
dynację i ułożenie ścisłego 
współdziałania, co będzie mia- 
ło znaczenie dla prowadzenia 
jednolitej i konsekwentnej po 


LAS 


57 Loterii 
G grudnia 


3.000.000 zł pięć po 1.000.000 zł. i wiele 


3344K 


Ilityki Zjednoczonego Stronnie- 
(twa Ludowego. 

Do projektu statutu ZSL 
Kongresowa „Komisja Statuto- 
wo-Programowa przyjęła na- 
stępujące poprawki: 


W $ 6. skreślić dwa ustępy 
dotyczące okresu kandydackie 
zo. W warunkach pracy na 
wsi istnieje możliwość dokład 
nego przyjrzenia się postawie 
cziowieka w jego codziennym 
życiu. Stąd przed przyjęciem 
do szeregów ZSL mają nasi 
członkowie dużo możliwości 
rzeczowej oceny człowieka. Z 
drugiej zaś strony istnieje po- 
trzeba stworzenia od razu jak 
najsilniej więzi organizacyjnej 
i ideologicznej z każdym no- 
wym człowiekiem. Więź ta w 
okresie kandydackim mogłaby 
nie być w praktyce dość silną 


a przecież to nie leży w żad- 
nym wypadku w naszych inten 
cjach organizacyjnych. 


W rezultacie więc w $ 6 na- 
leży wykreślić dwa ostatnie 
ustępy zaczynające się od słów 
„Kandydat na członka ZSL 


przechodzi okres kandydacki od 


nia do członków kandydatów", ! 


Zdrajcy bułgarskiego narodu 


W $ 11 w punkcie b wpro- 
wadzić poprawkę, że prawo 
wyboru do władz wyższych po 
siada ten kto co najmniej od 
roku jest członkiem Stronnie- 
twa, a nie jak przewiduje $ 
„dwa lata“, 

W $ 14 punkt a będzie 
brzmiał „w stosunku do człon 
ków nie sprawujących funkcji 
w wyższych ogniwach organi- 
zącyjnych Ogólne Zebranie 
Koła do którego należy”. 

W punkcie b „w stosunku 
do członków sprawujących fun 
kcje we władzach gminnych 
Powiatowy Komitet Wykonaw 
czy”. 

Punkt c „w stosunku do 
członków sprawujących funkcje 
we władzach powiatowych Wo 
jewódzki Komitet Wykonaw- 
czy”. 

Punkt d „w stosunku do 
członków sprawujących funk- 
cje we władzach wojewódzkich 
Naczelny Komitet Wykonaw- 
czy”. 

Punkt e „W stosunku do 
członków sprawujących funk- 
cje we władzach naczelnych 


[Rada Naczelna“, 
chwili...“ aż do słów ,,..zalicze. | 


W 8 35 wpisać w miejsce do 
tychczasowego zdania nowe 


|„Naczelny Komitet Wykonaw- 
czy składa się z 89 członków 
i 10 zastępców". 

W $ 36 wstawić punkt d 
o brzmieniu „Sekretariat Ge- 
neralny* i dodać punkt „W po 
siedzeniu NKW bierze udział 
przewodniczący Głównej Ko- 
misji Rewizyjnej z giosem do- 
radczym*. 

W § 48 wykreślić ostatnie 
zdanie „Sekretariat Generalny 
jest powołany przez NKW 
ZSL". 

$ 45 wykreślić cały paragraf 
bo sprawy określające ten pa- 
ragraf ujmuje regulamin. 

W $ 47 punkt 2 wykreślić 
część zdania ,,..a w miarę po- 
trzeby i powiatowe”. 

W § 47 punkt 3 wykreślić 
słowa „i powiatowe“, 

Wykreślić S$ 104, 105, 107 
i 108. Dotyczą one zakładania 
w tych miejscowościach w 
których są członkowie ZSL ale 
w liczbie mniejszej niż f osób 


jest dość ważna. Wiemy wszy- 
scy, żę w licznych miejscowo- 
ściach są i to bardzo aktywni 


działacze ZSL nie mający moż | 


|liwości statutowych stworze- 


wymaganych w myśl statutu: 
dla założenia Koła. Sprawa ta. 


nia jednostki organizacyjnej. 
działają oni indywidualnie, nie 
skoordynowanie,  rozpraszają 
swoje wysiłki. Ponadto stwo- 
rzone Stronnietwo jako całość 
opiera się na Kole jako na pod 
stawowym ogniwie organiza” 
cyjnym, traci z pola swego wi 
dzenia te ośrodki w których 
założenia i program Stronnic- 
twa mają zwolenników. Taki 
stan rzeczy należy uważać za 
szkodliwy ze względu na właści 
wą ocenę wpływów ZSL jak 
również ze względu mobilizacji 
sił walczących o budowanie no 
wego lepszego jutra. 

Mając to wszystko na uwa- 
dze Komisja Statutowo-Progra 
mowa stanęła na stanowisku, 
że ważne te sprawy winny być 
rozwiązane regulaminami. 

Przedłożony Kongresowi do 
uchwalenia statut Zjednoczo- 
nego Stronnictwa Ludowego 
wraz z zgłoszonymi poprawka- 
mi jest zgodny z podstawowym 
założeniem ideowym, na któ- 
rym opiera się zjednoczenie, 
| jakim jest utrzymanie i utrwa 
jlenie w sojuszu z klasą robot- 
'niczą władzy ludowej w Polsce 
i budowa ustroju pełnej spra- 
wiedliwości społecznej. 


stają przed trybunatem ludowym w Sofii 
Akt oskarżenia przeciwko Trajczo Rostowowi i jego wspólnikom 


(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) 

Precyzując poszczególne rurkt, 
oskarżenia prokuratura oskarża: 

1) TRAJCZO KOSTOWA, NI- 
KOŁĘ PAWŁOWA I IWANA 
STEFANOWA o 
a) organizowanie — wkrótce po 9 

września 1944 reku — spisku, 

zmierzającego do obalenią ist- | 
niejacezo w Bułgarii demokra- | 
tycznego ustroju państwowego, ' 
utworzenie ośrodka konspira- 
cyjnego, który skierował zbrod 
niczą akcję jego uczestników, w 
celu obalenia legalnego rządu il 
zastąpienia go rządem  Kosto- 
= | 
werhowanie — wraz z NIKOŁA | 
NACZEWEM į IWANEM GE-l 


WRENOWEM — newych ucze- 
stników zbrodniczego spisku 
wśród wysokich urzędników apa 
ratu państwowego; 


2) KOSTOWA, PAWŁOWA, 
STEFANOWA, NACZEWA ji GE- 
WRENOWA wraz z TUTEWEM, 
CONCZEWEM i CHRISTOWEM o 
dokonywanie wrogich czynów, ma- 
jacjch na celu podminowanie fun- 
damentów gospodarczych władzy lu 
dowej przez: 


a) dezorganizowanie.pracy prze- 
mysłu, kolejnictwa i aparatu fi 
nansowego oraz s-tuczne wy- 
twarzanie trudności w zaopatry 
waniu ludności miejsk.ej i wiej 
skiej; 


przekroczył 
Tegoroczna kampania cukrowni- 
cza dobiega końca. Już 18 cukrow- 
ni przerobiio całkowicie swój zapas 
buraków i zakończyło produkcję. 
Pozostałe 58 cukrowni zakończy 
kampanię w najbliższym czasie, 


Plan kampanij cukrowniczej na 
rok 1949 który przewidywał wypro 
dukowanie 620 tys. ton cukru, z9- 
stał wykonany już w dniu 28 listo- 
pada br. Do chwili obecnej prze- 
mysł cukrowniczy wyprodukował ok. 
50 tys. ton cukru ponad plan, 

Ogółem wszystkie cukrownie na 


Bogaci 


Dumny meldunek 


Polski przemysł cukrowniczy 


plan normy 


terenie kraju przerobiły 48 miln. 
kwintal; buraków. Transporty bu- 
raków cukrowych napływają syste- 
matycznie przy ścisiej współpracy 
kolejarzy, którzy rozumiejąc donioas 
łość terminowej dostawy buraków, 
starają się jak najbardziej uspraw- 
nić transport. 


Pomimo niesprzyjających warun- 
ków w końcowym okresie wegetacji 
buraka, spowodowanych dlugotrwa- 
łą suszą we wrześniu i październi- 
ku, zawartość cukru w hurakach 
jest dobra. 


chłopi 


zalegają w spłacie podatku 


Rolnicy woj. lódzkiego uregulo 
wali do chwili obecnej w 97 proc. , 
należności przypadające z tytulu | 
podaiku gruntowego oraz w 88, 
proc. składki na Spoleczny Fun- 
dusz Oszczędności Rolnictwa. 

Na ostatnim miejscu w spłacie 
podatku gruntowego w zieinnia- 
kach į zbożu znajduje się pow. 


rawsko - mazowiecki, źiśdlem po 
ważnych zadłużeń tego powiatu 
jest aspołeczny stosunek boga- 
tych chłopów do spłacania swych 
należności. Jest charakterystyczne, 
że największe zadinżenia przypa- 
dają na gromady zamożne. Naj- 
większe zadłużenia ma najbogat- 
sza w powiecie gromada Lubania. 


b) podejmowanie prób zakłócenia | 


stosunków gospodarczych i han 
dlowych między Bułgarią a po- 
zostałymi krajami demokracji 
ludowej i ZSRR, w celu izolo- 
wanią jej od obozu socjalizmu 
i uzależnienia od imperializmu 
anglo-amer; kańskiego; 
3) KOSTOWA o 


a) porozumiewanie się w latach 


1944 — 1947 z przywódcami ju 
gosłowiańskiini KARDE- 
"LEM, DŻILASEM, RANKO- 
WICZEM i TITO — w sprawie 
wspólnej akcji zmierzającej do 
pozbawienia Bułgarii suwercn. 
ności narodowej, integralności 
terytorialnej i niezawisłości 
przez przyłączenie jej, a zwła- 
szcza kraju piryńskiego, do Ju- 
gosławii; 

porozumiewanie się z rządząci 


b) 


kliką faszystowską Tito w spre 
wie zmiany polityki zagranicz- 
nej Bulgarii, w celu oderwania 
jej od ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej oraz przekształcen,a 
w kolonię imperializmu  *-16:0- 
amerykańskiego; 
nakreślenie wraz z oskarżonym 
tefanowem, w wyniku roz- 
mów odbytych z Tito, Karde- 
lem i Rankowiczem planów ak- 
cji przygotowawczej, mającej 


na celu zagarnięcie przemocą 


Po nowej 


z piaskiem dla 

Na Śląsku buduje się wielką 
magistralę piaskową, na której 
kursować będą specjalne pociągi, 
złożone wyłącznie z wagonów-wy 
wrotek, transportujące piasek dla 
| zamulania, wyeksploatowanych ko 
palń. Całą magistralę piaskową 
wykonują brygady „Służby Pol- 
sce". Dzięki ich pracy stwarza 
się warunki dla dalszego wydo- 


bycia węgla w tych terenach, któ 
re z powodu niebezpieczeństwa 
obsuwania się ziemi w przylez- 
tych wyeksploatowanych „ehodni- 
| kach“, nie mogły być całkowicie 
wykorzystane. Poza tym ra po- 


władzy przy militarnym popar- 
ciu Jugosławii oraz zamordowa 
nie szefa rządu i wodza narodu 
bułgarskiego — Dymitrowa; 
umożliwienie — w porozumie- 
niu z faszystą Tito i jego naj- 
pliższymi współprącownikami — 
emisariuszom wywiadu jugosło 
wiańskiego prowadzenia dzia- 
łalności dywersyjnej i szpie- - 
gowskiej w Bułgarii. 
4) HADŹŻI - PANZOWA, działają- 
cego w myśl instrukcji z Belgradu, 
o kierowanie szpiegowską siecią a- 
gentury jugosłowiańskiej w Bułga- 
rii i prowadzenie wspólnie z oskar- 
żonymi  Bojalcalijewem i Iwanow- 
skim roboty rozkladowej wśród Ma- 
cedończyków — obywateli bułgar- 
| skich. 

5) KOSTOWA, STEFANOWA, 
NACZEWA, GEWRENOWA i TU- 
TEWA o dostarezanie wywiadowi 
angielskiemu informacji stanowia- 
cych tajemnicę państwową. Concze- 
wa — a dostarczanie takich infor- 
macji  wywiadowi amerykańskie- 
|mu, a Christowa — wywiadowi ju- 
gosłowiańskiemu, przez co dopuści- 
li się oni czynów, kwalifikowanych 
w ustawodawstwie bułgarskim jako 
udział w spisku antypaństwowym, 
szpiegostwo i zdrada stanu. 
(Dokończenie zamieścimy w nu- 


a 
— 


merze jutrzejszym) 


magistrali 


będą sunąć pociągi 


kopalń śląskich 


wierzchni zamulonych  podziem- 
nych chodników umożliwi się bu- 
downietwo mieszkaniowe. 


W ciągu 6-miesięcznej pracy 
brygady wykonały 762.000 m3 
nasypów i wykopów. Na wykona 
nym odcinku ułożono 27.000 m? 
darniny, oraz umocniono nasypy 
na całej długości, Wykonano po- 
nadto szereg prac pomocniczych 
przy betenowaniu przyczółków 
|mostowych, układaniu przypu- 
atów itp, Kelej piaskowa jest już 
prawie całkowicie wykończona na 
łącznej długości 60 km, 
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Delegaci pracujących mas chłopskich 
zabrali głos na Rongresie Jedności 


W drugim dniu obrad Kongresu Jedności Ruchu Ludowego | się na przykładach i osiągnięciach | dzej my ten nowy świat zbudujemy 
przy szczelnie wypełnionej sali przystąpiono do dyskusji nad wy- | Związku Radzieckiego, którego twór 


głoszonymi referatami, 


Dyskusja przerywana była przez licznie przybywające delega- 
cje, które składały serdeczne powitania Kongresowi. Delegacje te 
były entuzjastycznie witane przez obradujących chłopów. 

Począwszy od bieżącego numeru rozpoczynamy druk przemó- 
wień w dyskusji delegatów na Kongres Zjednoczeniowy i przepla- 
tające dyskusję przemówienia delegacji witających Kongres Jed- 


ności Ruchu Ludowego, 


Przewodniczący: — Przed rozpo- 
częciem dyskusji będziemy mieli je wicielkę włókniarzy łódzkich 
szcze kilka powitań. Udzielam głosu 
ob. Okrój Helenie w imieniu Związ- 


Wchodzącą na mównicę przedsta- 
sala 
wita entuzjastycznymi oklaskami. 
Wita przedstawicielkę tych, którzy 


ku Zawodowego Włókniarzy w Ło- | swoją bohaterską pracą dostarczają 


dzi, 


wsi pracującej miliony metrów tka- 
nin ponad plan. 


Włókniarze Łodzi pozdrawiają wieś 
Przemówienie powitalne H. Okrój 


Drodzy Delegacj i Delegatki! 

W imieniu 340-tysięcznej rzeszy 
włókniarzy, zorganizowanych w 
Związku Zawodowym, witamy Wasz 
Kongres połączepiowy obu Stron- 
nictw Ludowych oraz przesyłamy 
Wam gorące proletariackie pozdro- 
wienia (oklaski). 

Bracia Chłopi! Kongres Wasz jest 
wynikiem wielkich przemian spole- 
czno = politycznych, jakie zaszły w 
Polsce od chwili wyzwolenia, jest 
wynikiem wzrostu świadomości go- 
spodarza wsi polskiej, chłopa pol- 
skiego, wyzwolonego spod wyzysku 
obszarników i magnatów wiejskich. 

Tylko dzięki naszemu Rządowi Ro 
botniczo - Chłopskiemu, tylko dzię- 
ki wielkim reformom społeczno-po- 
litycznym przeprowadzony w Pol- 
sce mógł się rozwijać tak wielki 
ruch jednościowy, którego jesteśmy 
świadkami. Nie już nie potrafi roz- 


dzielić w Polsce zaciśniętych brat- ` 
nich dłoni robotnika i chłopa (okla- 


ski), złączonych w walce o ustrój 
gprawiedliwości społecznej, gdzie 
nie będzie wyzysku człowieka przez 


człowieka. My, robotnicy, budujemy 
i będziemy budować ten ustrój na 
naszych maszynach, będziemy budo 
wę jego przyśpieszać przez szeroki 
ruch współzawodnictwa pracy i ra- 
cjonalizatorstwa, Wy, chłopi pol- 
scy, będziecie budować go na ob- 
sianych i obsadzonych rozległych po 
lach polskich, będziecie przyśpie- 
szać jego budowę przez wprowadze 
nie wyższej formy gospodarowania, 
przez organizowanie spółdzielni pro 
dukcyjnych. 

Tylko w ten sposób pojęte i reali- 
zowane zadania przez robotnika i 
chłopa w powiązaniu o ścisły ich 
sojusz, przyśpieszą budowę socjali- 
zmu w Polsce, (Oklaski). 

Kończąc, życzymy Wam jak naj- 
pomyślniejszych wyników obrad 
Waszego Kongresu, życzymy jed- 
nocześnie wszystkim chłopom spod 
jtych najuboższych strzech, by u- 
chwały Wasze były powiązane z naj 
istotniejszymi ich interesami, które 
są jednocześnie interesami klasy ro 
botniczej i całego narodu demokra- 
tycznego w Polsce Ludowej. 


Streszczenie przemówienia 


kol. Badowicza z 

— Ja, chłop małorolny z okolicy 
Radomia, jako młodzieniec wstąpi- 
łem do Milicji Ludowej w Radomiu. 
Wtedy w Lublinie był rząd Mora- 
czewskiego z 
wstąpili do Milicji 
nas oddziały Zk : PSA 

` : cem rozbrojenia nas. 
Chodziło bowiem rządowi lubelskie- 
mu z 1518 roku 0 to, żeśmy już wte 
dy byli przyjaciółmi Związku Ra- 
dzieckiego, 

Marszałek Kowalski w swoim re- 
feracie mówił, że była dana pobud. 
ka do walki o wyzwolenie chłopa, 
Przypominam sobie, że kiedy przy- 
jechałem w 1924 roku na wielki Kon 


oni przysłali na 


gres na ul. Karową 80, otrzymałem , 


rezolucję, w której żądano, żeby by 
ła dana chłopom ziemia bez wyku- 
pu. Gdy chcieliśmy ją złożyć Mali- 
nowskiemu, to bojówka nas obstąpi 
ła i zaczęła bić. Kiedy mimo to zło- 
żyłem rezolucję, to  oświadczono 
nam, że ziemi bez wykupu nie mogą 
dać. Zrozumiałem, że tp ZdŁAdA *i 
wtenczas narodziła się walką na 
śmierć i życie. Kiedy Później wy- 
stępowaliśmy na wiecach, to policja 
biła nas i rozpędzała, a nawet powę 
drowaliśmy da więzienia jako dzia- 
łacze Niezależnej Partii Chłop- 
skiej, 

Dziś jako chłop rewolucjonista do 
czekałem się wreszcie tego rządu, 


jaki mamy dziś i o który walczyliś- | 


my, 
Ja wiem o tym, że jeszcze gdzie 
niegdzie na wsi tkwią dawne myśli 


Thugutem. Myśmy ; 


pow. radomskiego. 


i uprzedzenia do spółdzielczości pro 
dukcyjnej, ale my, którzy świado- 
mie idziemy do socjalizmu, którzy 
chcemy, aby nasze żony uwolnione 
były od tej niewoli, że pracują od 4 
rano do 11 wieczór, którzy nie chce 
my, żeby były niewolnicami, tylko 


na straży i dążyć świadomie do tej 
spółdzielczości, jeżeli chcemy 


jemy z tego sprawę. 

Bogacz ma maszyny, ma narzę- 
dzia, a my średnio- i małorolni chło 
pi nie mamy ich, a jak idziemy do 
niego, żeby pożyczył, to on mówi 
tak: „Jak mi się popsuje, to za co 
KUBĘ My sami musimy podciąg- 
|78€ sprawę spó:dzieleżości, a z boga 
czami, kapitalistami wiejskimi mu- 
simy się rozprawić, Musimy przy- 
rzec, że będziemy pracować w soju- 
szu ze Związkiem Radzieckim, bo 
ten sojusz Musimy stale pogłębiać. 
Nie na to proletariat przełał w re- 
wolucji krew, by ona poszła na dar- 
mo, a po to, ażeby chłop wspólnie 
z robotnikiem dążył do socjalizmu. 
| My starsi zdajemy sobie sprawę, 
|że młodzież, że to dziecko, które tu 
taj pozdrawiało Kongres w imieniu 
harcerzy, ma teraz lepsze warunki 
i zdrowy stosunek do tych spraw i 
| cieszymy się z tego. Pozwolę sobie 
na ostatku wznieść okrzyk — Niech 
| żyje sojusz chlopsko-robotniczy: (0- 
| krzyki: Niech żyje! Wszyscy wsta- 
ją). Niech żyje Związek Radziecki! 


Skrót przemówienia 
Arki-Bożka 


r Jako przedstawicje] ziemi ślą- 
skiej, Śląska Opolskiego stwier- 
dzam, że rzadko gdzie jest taka ra- 
dość w związku ze zjednoczeniem ru 
chu ludowego, jak u nas na Zie. 
miach Odzyskanych. Myśmy widzie 
li w historii naszej, że rozbijanie 
podstawowych mas chłopskich było 
robotą mącicieli, którzy chcieli szko 
dzić ludowi pracującemu wsi i mia- 
stę, Mamy dużo do odrobienia, bo 
Propaganda przeciwko postępowi, 


| przeciwko nowej Polsce nie śpi, a 
nawet usiłuje wgryźć 
szeregi. 

Toteż musimy tej propagandzie, 
płynącej od rodzimej i obcej reak- 
cji, przeciwstawić się. 

Dzięki naszemu zjednoczenin, dzię 


się w nasze 


| żeby wyzwoliły się, to musimy stać | 


przejść do socjalizmu. My sobie zda . 


| cują. 


ki jednolitemu stronnictwu ludowe- | 


[mu o wiele łatwiej będzie wszystkie 


te ataki odpierać, o wiele łatwiej bę ' 


po nam w spokoju budować tę na 
szą Polskę w myś| tego, opierając 


cami byli Lenin i Stalin, a który 
zapoczątkował nową erę w dziejach 
świata. Dziś wiemy, dokąd świat 
idzie, Wiemy, że świat feudalny zła 
mał kark dzięki rewołucji francu- 
skiej. Wiemy, że ten zgniły kapita- 
lizm, który był następcą ustroju feu 
dalnego, też się przeżył. Mamy więc 
wytyczoną linię i musimy nasz cel 
osiągnąć. To jest wielkie, wielkie za 
danie — i my chłopi musimy mu 
sprostać. 

Jeżeli słyszeliśmy, że są jeszcze 
ludzie, którzy tak nie myślą — to 
tym bardziej musimy wytężyć wszy 
stkie siły, aby ich przekonać, Ja w 
to wierzę i wierzymy w to wszyscy 
chłopi na zachodnich ziemiach Pol- 
ski, 

My na Śląsku wierzymy mocno w 
to, bo czynami będziemy prowadzi- 


li do tego, żeby udowodnić, że ta 
nowa nasza gospodarka — to wyż- 
sza forma gospodarowania, I je- 
śli spółdzielnie produkcyjne nie 
znajdują zrozumienia u części 
chłopów, to muszą do nich 
podchodzić ludzie, których chłop 
zma, do których ma zaufanie, któ- 


rym wierzy, którzy wykazali w ży- 
ciu społecznym i prywatnym, że 
potrafią coś zdziałać, ludzie, którzy 
są naprawdę przekonani o tym, o 
czym przemawiają. Wierzę w to, 
że to nastąpi tym wcześniej, im prę 


u nas w jak najwspanialszej for- 
mie. Bo żadna agitacja nie jest tak 
skuteczna, jak dobry przykład. 

Jeżeli my dziś jako Ruch Ludo- 
wy zjednoczymy się w jedną całość, 
to tym lepiej, łatwiej i prędzej do- 
czekamy się lepszego jutra, za któ- 
re nam nasze dzieci będą kiedyś 
wdzięczne, < 

Dlatego jestem przekonany, że 
dzień dzisiejszy historia czcić bę- 
dzie kiedyś, jako jeden z tych dni 
wielkiego przewrotu, wielkiej zmia- 
ny. Nie dziwnego więc, że ci, którzy 
tam na emigracji tworzą te zielone 
fronty, ci różni zbankrutowani hra- 
biowie i renegaci chłopscy, jak Mi- 
kołajczyk i rozmaici jego  „mini- 
stranci”, pienią się ze złości i niena 
wiści, widząc, na co się polski chłop 
potrafił zdobyć, że pomimo rozmai- 
tych przeszkód i szcezucia potrafil 
się zjednoczyć i idzie teraz ku odbu 
dowie swojej nowej Ojczyzny — Oj 
czyzny bez wyzysku człowieka 
przez człowieka — do socjalizmu, 
(Oklaski). 


+ 


Dyskusja zostaje przerwana. Na 
salę wchodzi delegacja Związku 
Harcerstwa Polskiego, witana 
przez uczestników hucznymi okla- 
skami. 

W imieniu delegacji 
głos Krysia Podsiad, 


zabiera 


Pozdrowienie od harcerstwa 


W naszej harcerskiej organiza- 
cji są dzieci robotnicze i dzieci 
chlopskie i wszystkie razem do- 
brze się rozumieją i dobrze pra- 
Moja mama opowiadala mi, 
że przed wojną, to dzieci ze wsi 
nie mogły chodzić do szkoły i by- 
ło im bardzo źle, a dziś w Ludo- 
wej Polsce, to ja chodzę do szko- 
ly i jestem w organizacji i slu- 
cham radia i jest mi zupełnie tak 
samo, jak dzieciom z miasta. (0- 
klaski), 

Jakeśmy się dowiedzieli, że bę- 
dzie połączenie Stronnictw Ludo- 
wych, tośmy się jyszyscy ucieszyli, 
bo lo znaczy, że Polska będzie je- 
szcze silniejsza (oklaski) į lepiej 
będzie się mogla starać o pokój 
1 o to, żeby ludziom pracującym 
na wsi i w mieście było coraz le- 
piej. (Oklaski). 

I żeby pokazać, że się napraw- 
dẹ cieszymy į że rozumiemy, co 
to jest to Zjednoczenie, tośmy po- 
stanowili zrobić taki czyn. 

Na przyklad u nas w woj. war- 


'szawskim wszystkie harcerki i har 


cerze zobowiązali się pilnie odra- 


biać lekcje, nie opuszczać godzim 


szkolnych, nie spóźniać się do szko 
ły, szanować sprzęt szkolny. (0- 
klaski). Aby wszyslkie dzieci mo 
gły jak najlepiej się uczyć, posta- 
nowiliśmy wykonać pomoce nau- 
kowe dla klasy II i III szkół wiej- 
skich naszego województwa, przy 
których istnieją drużyny harcer- 
skie. 

Do dnia t stycznia 1950 r. przy- 
rzekamy założyć drużyny harcer- 
skie przy szkołach wiejskich, gdzie 
istnieją spółdzielnie produkcyjne 
oraz dwa razy zwiększyć ogólną 
ilość drużyn wiejskich. 

Harcerki i harcerze powiatu 
przasnyskiego przepracowali 4.850 
harcerzogodzin przy porządkowa- 
niu szkół wiejskich, w powiecie 
sierpeckim urządzili w 14 szkołach 
kąciki czystości, w powiecie wę- 
growskim i sokolowskim zorgani- 


zowali dziecięce zespoly artystycz | 


ne przy 5 szkołach. 


Harcerki i harcerze z Żyrardo- 
wa zorganizowali 12 drużyn wiej- 
skich w powiecie Grodzisk Mazo- 
wiecki, z powiatu ciechanowskie- 
go zorganizowali ośrodek meto- 
dyczny, obejmujący prace arly- 
styczne, techniczne z zakresu zdro 
wia i wychowania fizycznego, w 
powiecie Ostrołęka stale wydają 
w swoich szkołach gazetki ścienne, 
a w Tłuszczu wyświetlali filmy 
naukowe w 5 szkołach wiejskich. 
(Oklaski). A tak samo, jak my, 
zrobiły dzieci w całej Polsce, tyl- 
ko że za dużo musiałabym mówić. 

Ale to jeszcze nic. My dopiero 
dużo zrobimy. Za malo jeszcze 
drużyn jest na wsi, ale my się już 
lak postaramy, żeby wszystkie wicej 
skie dzieci do nas przychodziły i 
żebyśmy razem się uczyli jak pra- 
cować dla Polski Ludowej. (Okla- 
ski). 

Jeszcze za malo pilnie się uczy- 
my, a przecież wiadomo, że cała 
Polska się spodziewa, że my kie- 
dyś potrafimy dzielnie pracować w 
spółdzielniach produkcyjnych. (0- 
klaski). 

A więc jeszcze na koniec chcę 
powiedzieć, że dzieci z całej Pol- 
ski ; wszystkie harcerki, harcerze 
i zuchy życzą wam, żebyście tu 


dobrze radzili, żeby jeszcze lepiej | 


bylo nam, naszym rodzicom, żeby 
więcej jeszcze bylo na wsi szkół 
i świetlice i żeby każdy z nas mógł 


jwyróść na dobrego obywatela so- 


cjalistycznej Polski, (Oklaski). 


Niech żyje wspólpraca drużyn 


wiejskich i miejskich! (Zebrani 
podchwylują okrzyk trzykrotnie. 
Oklaski). d 
Czuwaj! (Delegacja harcerska 
skanduje: Więcej drużyn wiej- 


skich, Okrzyki: Niech żyje karcer- 
stwo polskie! Nowe pokolenie Pol 
ski socjalistycznej niech żyje!) Kry 
sia Podsiad odprowadzona za stół 
prezydialnv, staje się przedmio- 
tem owacji członków prezydium 
Delegacja harcerska opuszcza sa- 
lę, śpiewając hymn harcerski. 


Jak prowadzimy spółdzielnię 
produkcyjną 


Głos w dyskusji kol. Nowiekie- 
go Franciszka. 
Nawiązując do wygłoszonych re 


feratów, będę się starał, jako czło- 


nek spółdzielni produkcyjnej 
ohjaśnić j opowiedzieć cośkolwiek 
z naszych osiąsnieć, jak również 
i z naszych niedeciagnieć. 

Nasza spółdzielnia została za- 
wiązana przez osadników z róż- 


nych województw Polski, jak też 
i z repatriantów z zagranicy. Lu- 
dzie, którzy się zjechali z różnych 
stron, początkowo niezgrani, nie 
zespoleni, będący też pod wply- 
wem propagandy mikołajczykow- 


skiej, że jak się zorganizuje spó- brano w czasach 
dzielnie, to nie będziemy mieli nie pod uwasę 
własnego, że wszystko, co jest na-. wychowującą swe dzieci? 


dzie nasze, świnia — nie będzie 
nasza, Dochodziło do lego, że wla 
sne dzieci miały być nie nasze. 
Tymczasem okazalo się, że dzieci 
są nasze, krowy są nasze, świnie 
Są nasze, żona goluje jeść we wla 
snym garnku tak, jak gotowała. 
Nic się nie zmieniło na gorsze, na 
odwrót zrobiliśmy jedno — zawią 
zaliśmy spójnie chłopską, dokonu. 
jemy wspólnej pracy, budujemy 
szczęśliwsze jutro i będziemy je 
budować i nikt nam tego nie za- 
broni, a na wrogów, którzy chcą 
nam przeszkodzić, mamy twardą 
rękę. My się nie damy. (Oklaski). 

Proszę Kolegów. W zeszlym ro- 
ku, przed zjednoczeniem PPR i 
PPS w Połską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, założyliśmy spółdziel- 
nię i przystąpiliśmy wszyscy, jak 
mówiłem. Duży wkład wlożyliś- 
my na tym ódcinku jako ludowcey. 
Wspólpracujemy z PZPR. Odre- 
montowaliśmy Dom Kultury, w 
którym się mieści świetlica, sala 
teatralna, biuro Spółdzielni Pro- 
dukcyjnej, biuro partyjne. Następ- 
nie założyliśmy pasiekę, w której 
dziś mamy 60 roi. Dokupiliśmy 


Kobieta-wójt 
Obywatelki i Obywatele! Że 
czcią witam fakt, że nastąpił 
Kongres ŻZjednoczeniowy Stron- 
nictw Ludowych. Zdajemy sobie 
dobrze sprawę z tego, ile w na- 
szym rozbiciu ponieśliśmy straty i 
szkody, a dzisiaj patrzcie: 
przez ten Kongres Zjednoczenio- 
wy Stronnictw Ludowych otrzy- 
mujemy wszystko i zdobywamy to, 
cośmy przez parę lat utracili. 
Wstecznictwu nieraz udawało 
się poróżnić chłopa z robotnikiem, 
ale szło mu to ciężko. Przecież wie 
my, że chłopa i robotnika łącza 
nierozerwalne więzy ` codziennej 
pracy. Wróg klasowy trafił do 
tego chłopa bezbronnego, mało 
uświadomionego i rozbił go na 


dwie grupy. Wiemy doskonale, 
skąd to szło. Słabość nasza byla 
tu winą. Zasługą klasy robotni- 


czej jest to, iż stała nieugięcie na 
swoich pozycjach i nie dała się 
rozdzielić żadnym wrogom. Naj- 
wyraźniej powiedziała wrogowi 
klasowemu: „ustąpcie nam z dro- 
gi dobrowolnie, jeśli nie, to użyje- 
my siły, a stać się musi tak, jak 
chcemy, musicie to oddać, co się 
słusznie należy chłopom i robot- 


.nikom, którzy na to zasługują". 


Patrzcie, robolnik i chlop, wziąw 
szy się za ręce, chce wykazać, cO 
może, wspólnie zrobić, Robotnik z 
chłopem chce przekreślić raz na 
zawsze świat pędzy i ucisku, jaki 
otwierał przed nami wróg kapi- 
lalistyczny. 

Wróg kapitalistyczny. mówił ro- 
botnikowi i chłopu, że tu jest pa- 
doł placzu, nędzy i ucisku. Chlop 
domagał się jednak radości i do- 
bra, które jest i dla innych. Dla- 
czego on ma być traktowany ina- 
czej, wszak wszysty są jednacy 
ludzie i nie może być dla jednych 
radość, a dla drugich utrudzenie 
i nędza. Chlop i robotnik, wziąw- 
szy się za ręce, przekreślił stary 
ustrój i buduja inny świat szczę- 
ścia, dobra i dobrobytu dla wszyst 
kich mas, które pracują. (Oklaski). 
Nieraz reakcyjne podszepliy nam 
dowodziły, że nic się nie zmieni. 
Teraz widzimy jednak, że zmiana 
jest rzeczywista i prawdziwa. 
Wstęp do budowy państwa socja- 
lisiycznego, to jest walka o dobro 
byt każdego człowieka. U nas w 
klasie robotniczej i chłopskiej dzie 
limy ludzi na dwie części uczci- 
wych i mniej uczciwych (oklaski). 
pracujących i nierobów (oklaski). 


wziąwszy się za ręce, chce budo- 
wać państwo nie tylko dla siebie, 
ale dla wszystkich. I z góry pla- 
nują, ażeby nigdy nie bylo żadne- 
go nieszczęścia i krzywdy ludz- 
kiej. Teraz robotnik i chłop chce 
dopomóc wszystkim dzieciom. Czy 
faszystowskich 


Matka 


robotnicę, karmiąca i| 


do naszych własnych krów, które 
włączyliśmy do gospodarki spół- 
Gzielni, jeszcze 50 sztuk bydła i 
obecnie mamy sto krów dojnych 
i 60 sztuk jalowizny. Budujemy w 
tej chwili wzorową oborę, w któ- 
rej umieścimy ten dobytek, zało- 
żymy wzorową chlewnię, zakłada 
my staw rybny pod hodowlę kar- 
pia. (Oklaski). 

Przez spółdzielnię — możemy to 
oświadczyć i ja w imieniu swojej 
gromady i w imieniu spółdzielni 
oświadczam — że słowo „postęp“ 
przemieniamy w czyn, a przemie- 
miamy go w ten sposób, że konie 
zmienimy na traktory, sierpy i ce 
py zmienimy na młocarnie i na 
snopowiązałki, Nie pozostaniemy 
w tyle. Może mala jeszcze wkła- 
damy w to, ale ludziom, którzy na 
nas z boku patrzą, podoba im 
się naszą praca. I tak na przy- 
kład sąsiednia gromada Ponia- 
tów zalożyła tydzień temu spół- 
dzielnię produkcyjną (oklaski), do 
której przystąpiło 24 członków. 
Myślę, że nie poprzestaniemy na 
tym i że dalsze gromady pójdą po 
tej drodze, 


zabiera głos 

rastały, jednak gdy podrosły, za- 
miast radować i cieszyć się, w 
rozpacz wpadała — w jaki sposób 
dadzą sobie radę i nie umiała nic 
powiedzieć, kiedy syn lub córka 
zwracaly się do niej o pomóc, gdy 
chcieli założyć rodzinę. Matka 
mogla jedynie powiedzieć: „idźcie 
w świat i szukajcie szczęścia”, A 
jakie szczęście znajdowali, to sami 
wiecie. Dziś jednak jest inaczej. 
Dziś chłopska młodzież poszła do 
szkół i do różnych instytucji, bo 
dziś chłopskiej i robotniczej mło- 
dzieży idzie z pomocą Państwo, 
gdy ta młodzież ma tylko chęć i 
talent. Weźmy np. młodzież robot 
niczą, która słońca nie widziała, 
która mieszkała w ciemnych mie- 
szkaniach, która «byla trawiona 
gruźlicą — takie warunki dawał 
wróg kapitalistyczny, warunki naj 
większego ucisku į nędzy. Dziś — 
sama jestem matką i wiele z was 
również, i bardzo kochamy swe 
dzieci, i nie boli nas dzisiaj głowa, 
że nie mamy morgów dla nich, że 
nie mamy kamienicy dla tych dzie 
ci, cieszymy się tylko, aby dzieci 
były zdrowe i zdolne (oklaski). 
Dziś wiemy, że one znajdują opie- 
kę i miejsce na świecie. Popatrz- 
cie, pomyślcie, czy kiedyś dla chło 
pa robiono jakieś przedszkola, 
szkoły, czy przymierającemu z 
glodu na przednówku chlopu przy 
szedł ktoś z pomocną ręką, niosą- 
cą kawalek chleba. Dziś mamy 
żlobki. kolonie dla dzieci, uzdro- 
wiska, z których dzieci robotni- 
ków i chłopów mogą korzystać. 
Jako wójt muszę się nieśmiało 
przyznać, że roztaczam opiekę nad 
swoją gminą. (Długotrwałe okla- 
ski. Głosy: „Niech żyje kobieta- 
wójt!”*), Może tam kto powie: Ot, 
kobieta ma parę groszy, chce się 
wygadać, 
ska, ale ja Wam powiem, że sta- 
nowisko dziś mogą oddać, ale tej 
opieki nie chcę oddać. Przyznaję, 
że są ludzie, którzy 


chcą uznać dobrodziejstw, jakie 
daje Państwo socjalistyczne. (Okla 
ski. Glos: „Niech żyje wójt'!). Ja 


cieszy się ze stanowi- 


jeszcze nie 


i Wam powiem, że po to trzymam 


tę ciężką pracę, chociaż czasem jak 
z kamienia Irzeba ją wykonywać, 
że chcę ludzi przekonać i przywią 
zać do demokracji i wytlumaczyć 


Teraz właśnie robotnik z chłopem im. co należy się od nas dla Pol-' 


ski. 
Wznoszę okrzyk: Niech żyją 
żłobki, niech żyją przedszkola! 


Niech żyją wszystkie organizacje, 
które moga utorować nam drogę 
do lepszej przyszłości, niech żyje 
nasza Polska Socjalistyczna! (Dłu- 
gowwałe oklaski), Okrzyki z sali; 
Niech żyja postępowe kobiety w 


sze na przykład krowa — nie bę- |z radością patrzyla, jak one pod- | Polsce! (Oklaski). 


STRONA 8 


Imprezy artystyczne 
w rocznicę urodzin 
Józefa Stalina 


rocznicą urodzin  Generalissimutsa 
Józefa Stalina, Wydział Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego w War- 
szawie przygotowuje bogaty pro- 
gram imprez artystycznych i audy- 
cji słowno - muzycznych, 


W imprezach tych, które zorgani- | 


zowane będą w większości warszaw- 
skich zakładów pracy, świetli- 
cach młodzieżowych, gimnazjach i 
liceach dla dorosłych oraz w peryfe- 
ryjnych osiedlach robotniczych mia 
sta, wezmą udział artyści teatrów 
i Opery Warszawskiej oraz zespoły 
wokalno - muzyczne Polskiego Ra- 
dia.: 


w 


W ramach imprez artystycznych | 


Wydziału Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego, zostanie zorganizowana 
ruchoma wystawa plastyczna, obra- 
zująca fragmenty życia i twórczo- 
ści Wielkiego Wodza Proletariatu. 
Wystawa otwarta będzie 15 bm. 
w sali posiedzeń Stołecznej Rady 
Narodowej, następnie zaś odwiedzi 
m, in, świetlice 
spoleczne, 


fabryczne i domy | 
| te drzwi misternei reboty, 


Zdjęcia, obrazy, dokumenty 


Waski Dunaj — słynna uliczka Starego Miasta jest o tej 
porze roku niemal nie do przebycia. Całą szerokością jezdni 
i chodnika ptynie istny potok rzadkiego, lepkiego błota, wy. 
pełniającego wszystkie wyrwy i nierówności gruntu. Grzęz. 
nac po kostki w brunatnej mazi dochodzimy do celu wypra. 
wy — kamienicy „Pod Murzynkiem* — nowej siedziby Mu- 
zeum Miasta Warszawy. 


Widoczna nad wejściem! 
rzeźba w kształcie głowy Mu- 


stare lampy. Wąskie, stro- 
me schody wiodą na górne 


rzynka jest godłem, jakie na-| piętra, pod ścianami usta. 
dał „kamienicy jej pierwszy wione rzeźbione, solidne 
właściciel, Włoch z pochodze- lawy. 


nia, handlarz ze Wschodem, 
| osiadiy na stare lata w War- 
|szawie. Budynek odbudowany 
| został z zachowaniem jego za- 
| bytxowego charakteru. 
Już od progu 
wchodzących atmosfera 
iennąca zamierzchła prze- 
szlościa. Grube mury, łuko- 
we sklepienia, masywne, ku- 


JAK BYŁO DAWNIEJ? 

Myśl stworzenia Muzeum 
dawnej Warszawy powstała 
już na parę lat przed wojną. 
Z różnych przyczyn zamiar 
ten nie wyszedł jednakże poza 
sferę projektów i jego jedy- 
nym rezultatem był niewielki 
zbiór materiałów muzealnych, 
który zresztą w czasie dzia- 


ogarnia 


Młodzież wrocławska przoduje 
w akcji odbudowy Warszawy 


Zainiejowana przed rokiem w zor- 
ganizowanej formie wśród uczącej 
się młodzieży akcja zbiórkowa na 
rzecz odbudowy Warszawy wykazać 
się może poważnym dorobkiem. W 
okresie tym z01gairizowano w całym 
kraju ponad 10 tys. szkolnych kół 
pod nazwą „Udbudujemy Warsza- 
wę”, zrzeszających przeszło milion 
nałodzieży, 

W ciągu rocznej działalności szkol 
ne koła „Odbudowy Warszawy” ze- 
brały na Społ. Fundusz Odbudowy 
Stolicy kwotę ok. 50 mil. zł, 

Największa ilość szkolnych kół 

„OW”, powstała w woj. śląskim. 

Spośród 2.255 szkół tego 

wództwa przy 2.050 szkołach zor- 

ganizowano kołą Odhudowy War- 

szawy. Zrzeszają one blisko 50% 

młodzieży Śląska. 

siąca Odbudowy Warszawy, sla- 
skie koła „OW” zebrały za SFCS 
ok, 3 mil, zł. 


Również woj. 


woje- 


warszawśzie 
szczycić się może poważnym, suk 
cesami na tym polu. Na ierzuie sa- 
mej tylko Warszawy istnieje 140 
szkolnych kół „OW”, obejmujących 
ok, 40 tys. młodzieży. 

Młodzież warszawska, prócz sta- 
łych świadczeń na SFOS, wpłaciła 
w rb. ponad 250 tys. zł. na odbudo- 
wę pomnika Adama Miesiewicza w 
Warszawie. 

W uznaniu owociej pracy podczas 
akcji wrześniowej Wojewódzki Ko- 
mitet Odbudowy Warszawy we Wroc 
ławiu odznaczył dyplomem „Odbu- 
dowy Warszawy” Szkolne Koło 


W ciągu Mie- | 


po- | 


O. W, przy III Liceum we Wroc- | 


łań wojennych uległ prawie 
zupełnemu zniszczeniu. 
Inicjatywę utworzenia Mu. 
zeum podjął natychmiast po 
wojnie Zarząd miasta Warsza. 
wy, zlecając kierownictwo pla- 
cówki dyrektorowi Adamowi 
Słomczyńskiemu. Nagromadzo. 
ne w ciągu trzech lat działal. 
¡ności zbiory już dziś przedsta- 
wiają ogromną wartość mu- 
zoalną. 


8 KAMIENICZEK 
MUZEUM 

Pod własnym dachem biura 
magazyny Muzeum znajdują 
się już od 23 listopada br. No- 
we warunki, aczkolwiek bez 
porównania lepsze od poprzed. | 
mich 
Sniej 8, w siedzibie Archiwum i 


jławiu. Koło to czące 374 uczniów, 


zebrało na SFOS w „,Miesiącu Od- 
budowy Warszawy” blisko 52.000 zł, 
poza stałymi składkami swych człon 
ków. 


| 
NS 


(przy ul. Marszałkow. , 


-© Odbudowana kamienica »Pod Murzynkiem « 


W związku ze zbliżającą się 70-tą | 


| siedzibą Muzeum Warszawy 


| 
'nowią dla moich poszukiwań | 
| antykwariaty — mówi A. Czer 


Miejskiego) są wciąż jeszcze | 


niewystarczające na potrzeby 
placówki. 

Kamieniczka „Pod Mu- 
rzynkiem* stanowi zaledwie 
część siedziby przyszłego 
Muzeum, na którą przezna- 
czone zostało 8 budynków 
stojących po tzw. stronie 
Dekerta na Rynku Starego 
Miasta. 

Szczupłość lokalu nie pozwa. 
la na właściwe wykorzystanie 
zbiorów, to jest na udostęp- 
nienie ich społeczeństwu. Zor- 
ganizowanie Muzeum uzależ- 
nione jest zatem od tempa od- 
budowy pozostałych budynków. 
Termin oddania dwóch sąsia- 
dujących z kamienicą „Pod 
Murzynkiem', budynków Ba- 
ryczków i Schlichtingów prze- 
widziany jest w połowie roku 
przyszłego. 

CENNE ZBIORY 

W chwili obecnej trwają 
prace nad katalogowaniem i 
zabezpieczeniem znajdujących 
się w posiadaniu Muzeum eks- 
ponatów. Główny nacisk kła- 
dzie się jednakże na uzupeł. 


nianie i powiększanie zbiorów. | 


— Najobfitsze źródło sta. 


wiński, asystent kustosza Mu- 
zeum mgra Zienkiewicza. 
— Moją ostatnią cenną 
zdobyczą były dwa obrazy, 
jeden pędzla Podkowińskie- 


go, przedstawiający Plac! 
Trzech Krzyży, drugi zaś 
Kostrzewskiego, odtwarza. 


jący Rynek Starer» Miasta 
— kończy nasz rozmówca. 


Najbogatszy dział Muzeum 
stanowią obecnie zbiory foto- 
graficzne. Wśród wielu zdjęć, 
| ilustrujących piękno dawnej 
Warszawy, uwagę zwraca al- 
bum prac artysty Bułhaka — 
pierwszego odkrywcy uroków 
stolicy. Wspaniale prezentują 
się również eksponaty malar- 
skie. 

Niestychanie cenny naby. 
tek stanowi między innymi 
antyczny zegar dzieło 
słynnego ongiś mistrza Gu- 
genmusa, piękne okazy por- 
celany, prastare zamki, sta- 
ropolskie kufry i wiełe in. 
nych dokumentów życia ij 
obyczajów mieszkańców daw 
nej Warszawy. (bet) 


Nr f 


Kamienna ryba ozdabia bramę 
wjazdową. Jest tó znak Centrali 
Rybnej 


przy ul. Grójeckiej. 


4 tysiące nowych mieszkań 
wykończy ZOR do końca rb. 


Pod koniec roku nowa seria domów budowlanych przez ZOR oddana 


Najwięcej domów zostanie wykoń- 
| czonych na MŁYNOWIE. Spośród 29 


| obiektów, znajdujących się w żeń 
chwili w budowie, gotowych będzie | 
18 domów o łącznej kubaturze; 
132.000 m’. Pod dachem stanie tu 
poza tym 11 domów. W osiedlu na 
MIROWIE w końcu grudnia już w 
12 domach, spośród wszystkich 16, 
będą mogli mieszkać loxatorzy, a 
nadto 4 domy doprowadzone będą 
čo stanu surowego. MURANÓW, 
z 85 budowanych bloków, dostarczy 
(7 domów całkowicie wykończonych 
i 28 — w stanie surowym. 

W pozostałych 4-ch osiedłach przy 


w p. — Mobilizujemy swoje siły | 
rwują prace remontowe w bu- już od końca listopada — mówi 
dynku dawnego obserwatoriunn | kiebówniić. *GEminalM <VWydać 


astronomicznego i PIM-u, a obec- 


Ro 2 Sw" : 5 . r 
i k x dział 
nie — Wydziału Matematycznego limy Ja Oza ga ay 


ostatnie instrukcje przed decy- 


U. W. Dekarze kończą układanie i; 
S: G . . | dującą batalią. 
dachu, a kamieniarze dorabiają : 
5 r | Centrala Rybna — Oddział w 
zabytkowe poręcze z piaskowca. W > ł dle; 
Po odbudowie znajdzie tu po- Z Wd 


zaopatruje w rybę oprócz War- j 
szawy woj. warszawskie i kie- 
leckie. 


mieszczenie Państwowy Instytut 
Hydro-Meteorologiczny. 


Mauzoleum walki i męczeństwa 


w podziemiach gmachu przy dawnej Al. Szucha 
W podziemiach gmachu przy ul. I Armii W. P. 25 (dawniej Al. 


Na rynek stolicy rzucimy ; 


ostatnim tygodniu przed- 


w 
świątecznym 1000 ton ryb. 
Wystarczy to w zupełności. 


Przeważać będzie karp pocho- 


Ryby nie zabraknie 


Filety z dorsza i śledzie szkockie 
szykuje na święta Centrala Rybna 


O zbliżaniu się świąt mówi nie tylko kalendarz. Widać to z. 
wystaw sklepowych. Zdanie jest powszechne, że wielu rzeczy 
mogłoby zabraknąć, ale ryba musi być na wigilijnym stole. Jak 
sprawić, aby Warszawa o jednej porze mogła zjeść tradycyjną 
rybę, martwi się o to Centrala Rybna — Oddział Warszawa. 


Szucha), siedzibie gestapo w okresie okupacji, celem zachowania 
w pamięci i przekazania przyszłym pokoleniom barbarzyńskich me- 
tod okupanta niemiecziego z narodem polskim postanowiono stwo- 
rzyć muzeum martyrologii i bohaterstwa. 

Mauzoleum zostanie otwarte już 
w pierwszym kwartale roku 1950. 


Do części muzealnej gmachu bę 
dzie wchoazilo się przez dawną 


dzący ze stawów woj. war- 

szawskiego, kieleckiego i lu- 

belskiego. 

Ryby jeziorowe dostarczone 
będą na Pomorze. Zastąpią one 
chociaż na święta rybę morską. | 


W tej chwili mamy już w t.zw. 
magazynie ryby żywej na Słu- 
żewiu-Gaju, kilkadziesiąt ton 
karpia. Poza karpiem sprowa- 
dzamy większą ilość śledzi, w 
tym doskonałe śledzie szkockie i 
islandzkie. Nowością będą w 
tym roku tak zwane „filety“ z 
dorsza. Są to mrożone kostki 
ryby, pozbawione skóry i ości. 
Mamy pierwsze zapasy tego w 
chłodni na Woli. 

Rozprowadzeniem ryb zaj- 
mie się oprócz naszych stałych 
sklepów i WSS kilka punktów 

ruchomych oraz 40 wózków u- 

licznych. W sumie 70 punk- 


tów sprzedaży na pewno zlik- | 
I 


widuje ogonki. Jedynie z wi- 
ny samych kupujących zao- 
pairujących się w ryby w o- 
statniej chwili może zajść ta- 


wartownię niemiecką. W znajdu- > 
jacej się tutaj niszy umieszczone 
będą jako symbol walk; dwa mie 
cze grunwaldzkie i znicz. Trzy | 
okna zostaną ozdobione witraża- 
mi, z klórych jedno przedstawiać 
będzie alegoryczne „Zwycięstwo“, 
dwa pozostałe „Walkę“ i „Mę- 
czeństwo”. 
Właściwe muzeum 


no we znaki. Najlepszym tego 
mieścić się 


Warszawa na progu zimy 


Garnitury, jesionki, watolina 


Ostatnie nagłe przymrozki dały się już warszawiakom moc- 


dowodem jest wzmożony ruch 


w sklepach tekstylnych, ściślej — w ich działach materiałów 


będzie w ualszej części podzie- | wełnianych, oraz w magazynach kuśnierskich. 

mia: znajdujące się tam 10 cel, l 
przylegający doń korytarz oraz Nadchodzące transporty we-)w ilości dwóch — trzech wago-, 
czlery tzw. „tramwaje” — cele, w łen stuprocentowych i 60 proc. | nów. 

których więźniowie oczekiwali na |są natychmiast rozchwytywane. | Nie należy się więc obawiać 
przesłuchanie — pozostaną w sta Dużą rolę odgrywa poge, braku tkanin wełnianych. Je- 
nie nienaruszonym. Zachowane | wpływ zbliżających się Świąt, | Śli chodzi o asortyment, to| 
zostaną wszystkie ślady martyro- |którs zachęcają do większych najwiecej jest wełen 60 zB 
logu WW ak „ARGE zakupom | w cenie 2.100 — 2.700 zł zaj 
<Enach.hianpugagh okien! na Nasz sprawozdawca odbył | metr, oraz 100 proc. po 6.000 


podłodze, ślady krwi. W dawnym 
pokoju „służbowym*, znajdują- 
cym się między „tramwajem“ a 
celami, znajdą pomieszczenie eks- 
ponaty, związane z historia miej- 
sca kaźni. Będą tu umieszczone | 
m. in. narzędzia tortur stosowane 
przez hitlerowców, 


krótkie tournee po warszaw- 
skich magazynach tekstylnych i 
sklepach z koniekcją. 


Jak nas informuje dyrektor 
Hurtowni Materiałów Wełnia- 
nych, do stolicy nadchodzą co- 
dziennie zwiększone transporty 


zł za metr. 


Materiały tańsze, to przede 
wszystkim _„trzydziestoprocen- 


lrówki”, bardzo poszukiwane na, 


skromniejsze garnitury i kostiu- | 
my. 
Gotowe garnitury i jesionki, 


produkowane w Warszaw- 
skich Zakładach Odzieżowych. 
odznaczają się solidnym wy- 
konaniem i przystępną ceną. 
Nie są już „workowate“ i 
„strzępiaste”, jak to bywało w 
pierwszych latach produkcji. 
Zastosowanie nowoczesnych 
maszyn krawieckich ułatwiło 
staranne wykończenie i przy- 
czyniło się do obniżki cen. Gar- 
nitury można otrzymać już w 
granicach 11 tys. złotych, _ je- 
sionki zaś — od 13 tys. zł. 
Przejdźmy teraz do działu do- 
datków krawieckich. W listopa- 
dzie dawał sie odczuwać przej- 


ściowy brak watoliny. Obecnie, 


dostarczono jej około stu tysię- 
cy metrów. (jok) 


-$ 


ka sytuacja, że mimo dosta- 

tecznej ilości ryb, tworzyć się 

będą kolejki przed sklepami. 

Należy więc w ryby zaopatry- 

wać się wcześniej. 

Na prowincji, naszych 17 hur- 
towni zaopatrzy spółdzielnie Sa- 
mopomocy Chłopskiej, które z 
kolei rozprowadzą ryby do kon- 
sumentów. Na prośbę ludności, | 
otwieramy wkrótce nowy punkt 
sprzedaży ryby w Otwocku. 

Centralę Rybną czeka niema- 
ły wysiłek. Zbliża się coroczna 
próba, wymagająca pełnej mo- 
bilizacji materiału ludzkiego i 
sprzętu. Zważywszy udane o- 
siągnięcia lat ubiegłych, popar- 
te cennym doświadczeniem, mo- 
żemy być pewni, że ryby dla ni- 
kogo nie zabraknie. (C) 


zostanie do użytku obok całego szeregu budynków mieszkalnych, które 
doprowadzone będą do stanu surowego. 


będzie: na PRADZE — 1 dm, w 
osiedlu NOWOMIEJSKIM — 2 go- 
towe domy i 5 w stanie sutowym, 
na KOLE — 3 gotowe i 1 w stanie 
surowym oraz na MOKOTOWIE — 
4 całkowicie wykończone i 10 w 2ta- 
nie surowym. 

Oprócz tego do końca bm. ZOR 
odda do użytku odbudowywany dom 
przy ul. Kopińskiej nr 36 (kub. 
4.394 më), dom przy ul, Radomskiej 


[nr 8 (6.523 m?) i 2 domy przy ul. 


Krasińskiego o kubaturze 21.000 m? 
oraz w stanie surowym: dom przy 
ul. Opaczewskiej nr 3 (kub. 3.954 


| m3), dom na Okęciu (9.350 m3), ze- 


spól 3-ch domów o kubaturze 22.380 
m? w al. Niepodległości nr 84/86/88 _ 
oraz 6 kamienic o kubaturze 25,000 
më przy Krakowskim Przedmieściu 
i ul. Koziej, 

Ogółem ZOR spośród budowa- 
nych obecnie domów odda do koń- 
ca rb, 50 domów gotowych do za- 
mieszkania, obejmujących 4.000 
izb oraz 70 domów w stanie su- 
rowym z 5.500 izbami, które wy- 
kończone zostaną z wiosną przy. 
szłego gota 


Rejestracja członków 
Zw. Bojowników 

o Wolność i Demokrację 

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację, Zarząd Oddzialu 
Warszawa-Zachód wzywa wszyst. 
kich swych członków i podopiecz- 
nych, zamieszkałych w dzielnicach 
Ochoia, Wola, Kolo, Boernerowo, 
Górce i Jelonki do zarejestrowa- 
nia się w lokału Oddziału, ut. Q- 
bozowa 80, w godz. 15 — 19 (0- 
prócz Świąt) w terminie do dnia 
15 grudnia b. r. 


35 Plenarne Posiedzenie Dzielni- 
cowej Rady Narodowej Warszawa” 
Południe, poświęcone było zagadnie 
niom oświaty į kultury południo- 
wych dzielnic Warszawy. 


Przewodnicząca Komisji Kultury 
i Oświaty omówiła zagadnienia 
szkolnictwa i walki z aualfabetyz- 


mem. Na terenie, dzielnicy War- 


Obrady DRN W-uwa--Południe 


szawa - Południe czynnych jest 18 
przedszkoli i ogródków  jordanow- 
skich, 14 szkół podstawowych, 3 
szkoły wieczorowe, 3 szkoły stopnia 
gimnazjalnego i licealnego oraz 
5 szkół zawodowych. 

Zorganizowano dotychczas 19 
kursów dla analfabetów ~ 700 u- 
czestnikami, 


Co słychać w woj. warszawskim? 


Z powodu niewystarczającej 
ilości lekarzy w województwie 
warszawskim, w wielu miejscowo- 
ściach ludność dotkliwie odczuwa 
brak pomocy lekarskiej, zwłasz- 
cza w nagłych wypadkach w po- 
rze nocnej, W związku z tym Wo 
jewódzki Wydział Zdrowia przy” 
stąpił do zorganizowania plano- 
wej pomocy lekarskiej w nocy w 
miastach powiatowych posiadają- 
cych ponad 5 lekarzy. 24 

Pomoc tę zorganizowano Juz 
całkowicie w Ciechanowie, Grój- 
cu, Mińskn Mazowieckim, Płocku,, 
Płońsku, Sochaczewie, Żyrardo-' 
wie, Siedlcach i Grodzisku Mazo- 
wieckim. Wobec braku kadr lekar 


skich zorganizowanie systematycz | 


nych nocnych dużurów lekarskich 
w innych miastach napotyka na 
trudności. 
+ 

Wojewódzki Wydział Zdrowia 
wprowadza obecnie bardzo poży 
teczną inowację we wszystkich 
szpitalach i ośrodkach zdrowia. 
Będą to książki uwag, pochwał i 
zażaleń, „a w większych szpiia- 
lach specjalne skrzynki. 


Biuro obchodów artystycznych 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, pra 
gnac uroczyście zakończyć rok 
mickiewiczowski. organizuje na 
terenie warszawskiego wojewódz- 
twa obchody miekiewiczowskie i 
puszkinowskie. 
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Przed »Dniem Górnika« 


Dlaczego 


»Barburka« jest świętem 


wszystkich ludzi pracy w Polsce 


Dnia 4 grudnia górnicy polscy obchodzić będą swoje dorocz- 
ne święto. Na kopalniach, gdzie osiągnięte zostały wielkie suk- 


cesy w odbudowie gospodarczej Polski Ludowej, 


w których 


zrodził się wspaniały ruch współzawodnictwa pracy i gdzie z 


dnia na dzień kształtują się coraz 


nowe formy zespołowego 


współdziałania górników w budowie ustroju socjalistycznego, 
trwają przygotowania do uroczystego obchodu „Dnia Górnika". 


Święto górnicze tzw. „Bar- zawodowi górniczemu należną 


burka“, które początek swój 
wzięło z legendy i wypływało z 
przekonania o niecodzienności 
zawodu górniczego, przez lata 
całe narastało legendami. Zmie- 
niały się również formy jego 
obchodu od naiwnych i prostych 
zwyczajów „Barburkowych“ aż 
do ogólnego święta załóg górni- 
czych. 

W latach przedwrześniowych 
„Barburka" była świętem soli- 
darności górników, złączonych 
wspólną walką o pełnię praw, o 
zdobycze socjalne. 

Szczególną wymowę posia- 
da dzień 4 grudnia 1937 r. dla 

górników kepalni „Wujek“ w 

Katowicach. W dniu ich Świę- 

ta na szczycie wieży wyciągo- 

wej łopotała wówczas wielka 
czarna chorągiew, zwiastująca, 
iż w podziemiach kopalni od 
trzech dni wycieńczeni i wy- 
czerpani "trwają strajkujący. 
górnicy, demonstrując w ten 
sposób swoją nieugiętą wolę 
walki z wyzyskiem kapitali- 
stycznym aż do ostatecznego 
zwycięstwa. 

NOWE TRADYCJE 
Polska Ludowa przywróciła 


. 


mu godność. 

Od pierwszych dni wyzwole- 
nia górnicy, współgospodarze 
kraju, ujęli w swe ręce przy- 
szłość zakładów pracy. Każde 
swoje święto, które odtąd stało 
się świętem radości, w którym 
uczestniczy cała klasa robotni- 
cza i cały naród polski, znaczą 
górnicy nowymi sukcesami. Po- 


wstaje nowa tradycja „Dnia 
Górnika" — dnia czołowego od- 
działu polskiej klasy robotni- 


czej. 

Na dzień 4 gradnia 1946 ro- 
ku górnicy przekraczają po raz 
pierwszy wydobycie 40 milio- 
nów ton węgla w ciągu roku. 
W następnym roku z podzie- 
mi kopalni „Jadwiga“ pada 
wezwanie nieodżałowanej pa- 
mięci Wincentego  Pstrow- 
skiego: „Kto da więcej ode 
mnie?“ i jak pożar wzniecony 
od iskry przenosi się to hasło 
do wszystkich zakładów pra- 
cy w Polsce. W dniu swego 
święta górnicy meldują o 
przekroczeniu na dzień 4 gru- 
dnia 50 milionów ton rocznego 
wydobycia. 

W grudniu roku 1948 w o- 
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Gmina Trzebin w pow. Wałcz znaj | m", 

$ : znajduje się pod stałą opieką „cunej 
z jednostek wojskowych. Żołnierze pomagają ludności w pracach 
polnych, remontują maszyny rolnicze, urządzają występy artystyczne 


itp. 
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SPORT 


Foto WAF 


LZS-y województwa śląskiego 
uczciły Kongres Jedności 


Z okazji Kongresu Jedności Ruchu 
Ludowego odbył się w Pszczynie ziot 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


ESENCJE cukiernicze, lemoniado- 


we. Barwniki spożywcze, poleca 
M. Domagalski i S-ka, Poznań, Garn 
carska 8, Tel. 24-60. 1503R 


KONIE na rzeź — kupuje — Stani- 
aw Gałkowski. - Poznań, Zamko- 


WE T, tal. 31-55 5d da dy- 
spozycji. . Samochód RD 


RODE blachę dekapowaną 1,25 mm 
Kruczkowski i S-ka, nań Debiń- 
gka 12. "_1505R 


„TA-.DEK”. _ Artykuły tapicersko- 
dekoracyjne i gospodarcze, Poznań 
ul, Marsz. Rokossowskiego 29, Te- 
lefon 75-63, 18242 
WYROBY JUBILERSKIE — ze. 
garki — srebro. Kupno — sprze- 
daż. Nowak. W-wa, Nowy Świat 48, 

9039k 


ZAKŁAD Fotograficzny, J. Igra- 
Szak Poznań, Daszyńskiego 71, po- 
leca portrety gwiazdkówe. 13687 


—=—— 
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Ludowych Zespołów Sportowych o. 
raz Rad Sportu Wiejskiego woj. ślą_ 
skiego. Zlot rozpoczęto defiladą, w 
której udział wzięli sportowcy klu- 
bów wiejskich, organizacje m'odzie_ 
żowe i hufce SP. Po defiladzie od- 
była się uroczysta akademia, "w cza- 
sie której odczytano m. in. meldun- 
ki o wykonaniu zobowiązań. podję. 
tych dła uczczenia Kongresu. 

I tak: Woj. Rada Sportu Wiejskie- 
ko, która zaplanowała utworzenie w 
tym roku” 178 LZS-ów, z liczbą 
13.600 członków, miala na dzień 10.11 
zarejestrowanych 185 LZSów i 
14.198 członków. 


Członkowie ZMP pow. pszczyńskie 
go zobowiązali się zwiększyć aktyw 
ność i udział w pracach politycznych. 
społecznych i  kulturalno_oświato- 
wych oraz przepracować 7.372 godzin 
w Państwowych Gospodarstwach Rol 
nyc.h Do dnia zlotu przepracowano 
6.400 godz. Wartość tej pracy oce- 
nia się na 197.500 zł. Czlonkowie 
ZMP pow. bielskiego przy budowie 
boisk sportowych zaoszczędzili ok. 2 
milionów zł. 

Na zakończenie liczestnicy zlotu 
Ludowych Zespołów Sportowych wo. 
jewództwa śląskiego uchwalili rezo- 
lucję, 


kresie przygotowań do Kon- 

gresu Zjednoczeniowego Par- 

tii Robotniczych, produkcja 

zbliża się do 70 milionów ton. | 

Nowe tradycje święta górni- 
czego wysuwają się nie tylko w 
zakładach pracy. Górnicy piszą 
wiersze na cześć swego święta, 
powstają nowe inscenizacje, o- 
brazy dramatyczne, pieśni gór- 
nicze. Po dwóch konkursach o- 
głoszonych przez Związek Za- 
wodowy Górników na prace li- 
terackie, kilkadziesiąt nowych 
utworów wzbogaci repertuar 
świetlic górniczych. 


CO MÓWIĄ GÓRNICY 

A oto co mówią górnicy w 
przeddzień święta górnika w ro- 
ku 1949. 

„Pamiętam „Barburkę* za 
czasów carskich i w Polsce 
przedwrześniowej mówi 
stary górnik kopalni im. gen. 
Zawadzkiego — Antoni Gor- 
gon, który przepracował pod 
ziemią 48 lat. „Dostawaliśmy 
w tym dniu najpierw jednego 
rubla, a później 3 złote, to 
znaczy tyle ile wynosiła „pań- 
ska dniówka”. Na tym koń- 
czyła się cała opieka nad gór- | 
nikiem w ciągu roku. Nikogo 
nie interesowało gdzie i jak 
mieszkamy, czy możemy po- 
słać dzieci do szkoły, w jakich 
warunkach pracujemy", 


„Dziś -kopalnie remontują 
mieszkania górnicze, Rada 


Zakładowa zachęca do korzy- | 


stania z bezpłatnego  żłobka, 
szeroko otwarte zostały bra- 
my szkół i wyższych uczelni 
dla dzieci górników. Wydaje 
mi się, że to porównanie wy- 
starczy, aby oddać sens świę- 
ta górniczego przed wojną Í 
w Polsce Ludowej". 


„Dzień Górnika" obchodzony dnia 4 grudnia będzie wielkim śmiga 


tem całego kraju, 


Po sejmiku działaczy wiejskich 


Troskliwą opiekę roztoczy £SCh 
nad spółdzielczością produkcyjną 


Ostatnio odbyła się w Warszawie narada prezesów, sekretarzy oraz | dzielni produkcyjnych, ZSCh rozwi- 
kierowników wydziałów: organizacyjnych, kulturalno - oświatowych | nie szeroką działalność samopomo- 
i rolnych wszystkich wojewódzkich zarządów Związku Samopomocy 


Chłopskiej, 


Narada poświęcona była omówie- 
niu udziału ZSCh w przebudowie u- 
stroju rolnego na wsi oraz działal- 
ności kulturalno-oświatowej Związ- 
ku, 

Uczestnicy narady stwierdzili, że 
ZSCh, jako organizacja klasowa ma 
ło i średniorolnych chłopów, za ma- 
ło uwagi dotychczas poświęca spół- 
dzielczości produkcyjnej. 

Zasadniczym obecnie zadaniem 
Związku Samopomocy Chłopskiej 


Pozdrowienia z Irkucka 
otrzymali robotnicy Wałbrzycha 


W odpowiedzi na życzenia i pozdrowienia z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, przesłane przez Robotników Wałbrzycha 
robotnikom Irkucka, otrzymała Powiatowa Rada Związków Zawo 


dowych w Wałbrzychu telegram 


następującej treści: 


„Serdecznie dziękujemy za pozdrowienia dla robotników Ir- 
kucka z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej. 

Życzymy powodzenia w budownietwie socjalistycznej Polski 
i szczęśliwej przyszłości zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu we 


wspólnej walce o pokój. 


Irkucka Okręgowa Rada Związków Zawodowych", 


jest szersze niż dotychczas popula: 
ryzowanie idei spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, większy udział w orga- 


pizowaniu spółdzielni produkcyjnych 


i wszechstronna opieka nad nimi. 

W celu zapoznawania chłopów z 
korzyściami zespołowej gospodarki 
na roli, ZSCh organizować będzie 
wycieczki do istniejących już spół- 
dzielni produkcyjnych. 


POMOC SASTEDZKA 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
udziełi jak najdalej idącej pomocy 
powstającym i istniejącym już spół- 
dzielniom produkcyjnym, 

Cały aparat Związku mobilizować 
będzie chłopów, nieczłonków spół- 
dzielni, do niesienia pomocy sąsiedz 
kiej powstającym spółdzielniom pro 
dukcyjnym, przede wszystkim w 
pierwszym okresie ich organizowa- 
nia, 


ŚWIETLICE, SPORT i TEATR 


W gromadach, gdzie powstawać 
będą komitety założycielskie spół- 


Arch, „Woli Ludu* 


cową, zakładając tam przede wszyst 
kim świetlice, ludowe zespoły spor- 
towe, koła gospodyń wiejskich, ze» 
społy artystyczne itp. 

W gromadach, gdzie już powstały 
spółdzielnie produkcyjne, w dalszym 
ciągu zachowane będzie jedno wsnó! 
ne koło ZSCh, co przyczyni się do 
ścisłego związania chłopów, znajdu 
jących się jeszcze poza spółdzielnia 
mi, z życiem i pracą członków spół 
dzielni, 


UAKTYWNIENIE NA KAŻDYM 
KROKU 


Niezależnie od tego ZSCh w dal- 
szym ciągu rozwijać będzie wszel- 
kie formy zespołowej i planowej 
pracy chłopów, które torują drogę 
do przebudowy ustroju rolnego na 
wsi. 

Zwrócona będzie więc uwaga nA.» 
uaktywnienie grup plantatorów: i»- 
hodowców, których obecnie czyn- 
nych jest w całym kraju przeszło 
65 tys, z liczbą ok. 1.200 tys. człon- 
ków, na usprawnienie współzawod« 
nictwa pracy w rolnictwie oraz na 
dalszy rozwój spółdzielczości zaopa- 
trzenia į skupu, 


Echa Koneresu w prasie krajowej 


' Jedność ruchu ludowego wzmocniła sojusz robotniczo-chłopski 


Historyczny Kongres Zjednoczenia Ruchu Ludowego, ja- 


| ko najważniejsze wydarzenie 


ostatnich dni wzbudził zainte- 


resowanie całego społeczeństwa i znalazł żywy oddźwięk w 
prasie krajowej. Dzienniki warszawskie i prowincjonalne, 


oprócz obszernych streszczeń, cytat i wyjątków z przemó- 
wień czołowych przywódców ruchu ludowego w artykułach 
wstępnych i felietonach komentowały w sposób nad wyraz 
pozytywny dziejowy fakt Zjednoczenia. 


I tak czołowy organ KO; 
PZPR „TRYBUNA LUDU*, 
omawiając znaczenie Kongre- 
su, w artykule „Kongres Jed- 
ności Ruchu Ludowego“ naj- 
istotniej określa jego wagę, 
mówiąc, że jest on zwycię- 
stwem idei socjalistycznej. A- 
utor podkreśla ważny dla chło. 
pów fakt, iż Kongres nakłada 
na ich barki znacznie większe 
obowiązki  odpowiedzialności 
za dobro kraju, za dobro klas 
pracujących. 

„Sojusz robotniczo_chłop.- 
ski — stwierdza nismo — 
jest podstawą demokracji 
ludowej w Polsce. Zjedno- 
czenie nolskiej klasy robot- 
niczej wzmocniło siły zorga- 
nizowanego, pracującego 
chłopstwa, zjednoczenie pra- 
cującego chłopstwa wzmac. 
nia siły naszego sojuszu i 
przodującą rolę klasy robot. 
niczej”. i 


Wielki turniej 
koszykówki i siatkówki 


W nadchodzącą niedzielę 4 grudnia 
br. rozpoczyna się w Warszawie tur 
niej Kół Sportowych w koszykówce 
i siatkówce męskiej i żeńskiej, orga- 
nizowany przez Radę Kultury Fi. 
życznej Warszawskiej Rady Związ_ 
l pów Zawodowych, 


Popularny „EXPRESS WIE- 
CZORNY* w krótkim artyku- 
le „Jedność“: widzi główne 
znaczenie jedności ruchu lu- 
dowego w całkowitej likwi- 
dacji rozbicia pracującej wsi, 
w przyśpieszeniu postępu w 
gospodarce rolnej i realizacji 
tych zadań planu 6-letniego, 
które szczególnie dotyczą wsi. 
Reasumując swe postulaty, 
autor stwierdza, że — Zjed- 
noczenie przyśpieszy marsz do 
socjalizmu. 


„ŻYCIE WARSZAWY“ opi- 
suje nastroje i wrażenia delega 
tów przybyłych na moment 
połączenia w artykule „Na sa. 
li Kongresowej". Maluje en- 
tuzjazm zebranych, poparty 
żywiołowymi oklaskami, gdy 


mowa o sojuszu miasta ze; 


wsią. 


gresu charakterystyczny o- 
brazek... „Dziewczyna w kra 
kowskim stroju wyciąga Z 
fałd spódnicy wielki notes i 
przygląda się ołówkom czy 
aby dobrze zatemperowane. 
Będzie notowała*. Będzie 
chłonąć słowa mówców, by 
później wcielić je w życie w 
swej rodzinnej wsi. Kobie- 
ty wiejskie w nowym eta. 
pie naszych dziejów wiele 
mają bowiem do zrobienia. 


| 


Wśród migawek z M 


„GŁOS SZCZECIŃSKI* po- 
święca sprawie Zjednoczenia 
m.in. felieton „Jednością sil. 
ni“. „W walce o reformę rol. 
ną, w jej obronie przeciw ob- 
szarnikom hartowała się jed. 
ność biednych i średnich chło- 
pów, przy czynnym poparciu 
robotników“ — stwierdza ar- 
tykuł, wykazując, że nowa re- 
forma stała się dla wsi miedzą 
graniczną, punktem wyjścia 
dla obecnych zmian i przeo. 
brażeń na zaszczytnej drodze 
do socjalizmu. 

„DZIENNIK POLSKI“ re. 
dagowany w Krakowie, zaj- 
mując się również „żywotno- 
ścią” sali, pisze: 
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stawiciel załogi Ursusa. Ro. 
botnicy tei fabryki pierwsi 
rzucili haslo łączności ro- 
botników ze wsią. Gdv dziś 
robotnik Ursusa powiedział: 
Damy wam w tym roku 480 
traktorów ponad plan, sta. 
ry, poważny chłop odpowie. 
dział mu wśród oklasków — 
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Ta garść wypowiedzi, które 
cytujemy tu z kilku zaledwie 
dzienników są gwarancją, że 
prasa stała się reflektorem 
daleko wybiegającym poza za. 
sięg Warszawy. (am) 
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wszystkie Oddziały Wojewódzkie 
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Wpływ lasu na klimat 


Samoobrona drzew przed zamarznięciem 


Melancholia ogarnia nas na wi- znacznym stopniu zapobiega paro- 


czasie upału 


W 


coraz więcej wilgoci — do czasu. 
Możemy w ten sposób utracić 
trzy litry wody, potem nastaje 


moment krytyczny. Jeżeli nie po- 
staramy się o zaopatrzenie orga- 
nizniu w wodę, następuje poraże- 
nie i śmierć na skutek nadmierne- 
go zagęszczenia krwi. Wszyscy 
widzieliśmy rośliny porażone u- 
pałem; nawet mieliśmy je w ręku 
— zerwane więdną w ciągu jednej 
godziny, gdyż odcięto im dopływ 
wody z ziemi, nie powstrzymując 
procesu wyparowywania wilgoci. 


ROŚLINY POCĄ SIĘ 

Na pierwszy rzut oka wydawało 
by się niezrozumiale, dlaczego 
późną jesienią, w czasie chlod- 
nych, wilgotnych nocy, poprzedza 
jęcych zimę, rośliny równieź 
wiedna z braku wody. 

Mówimy wówczas, że „zwarzył 
je szron“. W rzeczywistości rośli- 
ny te zginęly z pragnienia. Pierw 
szy przymrozek, który ściął zie- 
r ię nocą, przeciął roślinom do- 
plyw wody z ziemi, parowanie zaś 
odbywało się nadał. 

Nawet vw normalnych warun- 
kach nie jest dla rośliny łatwo za- 
opatrzyć się w konieczną ilość wo 
dy. Ciężki jest los małych rośli- 
nek, które swymi krótkimi korzon 
kami muszą dzień w dzień wycią- 
gać wodę z gleby, nawet wtedy, 
gdy nastaje susza i ziemia pęka od 
gorąca. 

Słonecznik, jedna z większych 
naszych roślin ogrodowych, wy- 
parowuje z siebie co dzień prze- 
szlo litr wody, a ponieważ potrze- 
buje wody do wytwarzania no- 
wych komórek, nasion i kwiatów, 
to musi o wiele wiecej wilgoci wy 
ciagnąć z gleby niż ten utracony 
na skutek parowania litr. 


letniego, poci , pujące“ 
my się, wydzielamy z siebie | które muszą 


„drzewach liściastych. 


w wysokich drzewach, 
wyciągać wodę na 
wielką stosunkowo wysokość, Wy- 
soka na 30 metrów sosna dokonu- 
je poważnej pracy, wyciągając z 
ziemi znaczną ilość wody na wy- 
sokość wielopiętrowej kamienicy. 

Te cyfry wzrastają do gigan- 
tycznych rozmiarów, gdy mowa o 
Są drzewa 
oszczędnie gospodarujące wilgo- 
cią i ograniczające się pod każ- 
dym względem, ale są też takie, 
które szafują nią niesłychanie 
hojnie. 
np. buk, który w 
dnia wyparowuje 
trów wody, a duża brzoza polrafi 
wypocić z siebie do 150 litrów. 
Jeden zatem „dorosły buk wy- 
paruje w ciagu jedncgo lata pra- 
wie 10.000 litrów wody. 

Już ta jedna okoliczność wystar 
czałaby do zrozumienia kolosalnej 
roli lasu jako regulatora klimatu. 
Obliczono, że średniej wielkości 
las wyparowuje w ciągu lała oko- 
ło 700 milionów litrów wody. Tę 
olbrzymią ilość z dodatkiem wil- 
goci potrzebnej do wzrostu roślin, 
a więc okrągły miliard litrów wo- 
dy — muszą drzewa wyciągnąć z 
ziemi, w wielu wypadkach nie 
jest to pracą łatwą. 


w 
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Białowieska rasa pszczół 
Miód środkiem odżywczym i leczniczym 


W roku 1947 podjęto w Bialo- 
wieży eksperymentalną hodowlę 
pszczół 
skiej. Pasieka w Białowieży liczy- 
la początkowo zaledwie 6 uli, a 
założeniem jej hodowlanym było 
doprowadzenie w drodze selekcji 
do otrzymania czystej rasy pszczo 


Imponujące są urządzenia „pom ly białowieskiej. 


Utwerzenie w Gliwicach Społecznego 
Komitetu do Walki z Rakiem 


W Państwowym Instytucie Prze 
ciwrakowym w Gliwicach  odby- 
ło się, z udziałem ministra zdro- 


wia dr Tadeusza Michejdy, preze- | 


sa Zarządu Głównego Związku 
Pracowników Służby Zdrowia dr 
Fiderkiewicza, przedstawicieli 
władz, związków zawodowych i 
organizacji społecznych, zebranie 
organizacyjne Społecznego Komi- 
tetu do Wałki z Rakiem. 


Zadaniem powołanego do życia 
Komitetu Społecznego oraz woje- 
wódzkich i rejonowych poradni, 
które powstaną w najbliższym cza 
sie, będzie ścisła współpraca z 
międzynarodowymi . poradniami, 
przemysłowymi instytutami nauko 
wymi oraz lekarzami przemysło- 
wymi w zakresie wykrywania i 


zwalczania raka. Powstanie rów- 
nież specjalny zakład chemii or- 
ganicznej dla badania substancji 
rakotwórczych w elementach pro- 
dukcji przemysłowej. Prowadzo- 
ne będą także specjalne kursy dła 
lekarzy przy Państwowym Instytu 
cie Przeciwrakowym. 


Na podstawie zarządzenia Mi- 
nisterstwa Zdrowia i Ministerstwa 
Przemysłu już w dniu 1 grudnia 
br. otwarta została w Gliwicach 
pierwsza w Polsce poradnia pro- 
filaktyczna (zapobiegawcza). No- 
wa placówka, wyposażona w 2 
gabinety lekarskie, pracować bę- 
dzie na dwie zmiany, co pozwoli 
na zbadanie w ciagu roku 40—55 
tysięcy osób. 


Z festiwalu sztuk radzieckich 


»Burza« Al. Ostrowskiego 


Państwowy Teatr 
Żeromskiego (z Kielc) po 
pierwszy w Polsce wystawił je- 
den z najznakomitszych drama- 
tów Ostrowskiego — „Burzę“. Jej 
prapremiera odbyła się w 1859 ro 
ku na scenie moskiewskiego Tea- 
tru Małego, z którym autor zwią- 
zany był przez cały okres swej 
twórczości. Teatr ten, jak wiemy 
to z artykułów, pisanych z okazji 
125 rocznicy jego istnienia, hol- 
dował realizmowi i krytycyzmo- 
wi, za ca często i ostro | karcony 
był przez ówczesne władze car- 
skie. Realizm i krytycyzm cechu- 
ją również twórczość Ostrowskie- 
go, bardzo niezwykłą jak na wiek 
dziewiętnasty, a dziś szczególnie 
nam bliską; jego dramaty powsta 
wały przecież wtedy, gdy w całej 
Europie mieszczaństwo triumfu- 
jac w życiu politycznym į kultu- 
ralnym, zdobyło sobie znaczne u- 
zranie szerszych nawet warstw 
społecznych, przez Ostrowskiego 
natomiast potępione zostało z ca- 


un. Stefana form życia, lic leż dziwnego, że 
raz Ostrowski uznany został za twór- 


cę narodowego repertuaru tea- 
trów rosyjskich i że również dzi- 
siaj cieszy się zasłużonym i nie- 
słabnącym powodzeniem. 

Festiwal sztuk radzieckich zapo 
znaje nas przed wszystkim z ra- 
dziecką literaturą dramatyczną, 
więcej uwagi poświęcić musimy 
wobec tego autorom i ich utworom, 
mniej natomiast samym widowi- 
skom. Zagadnienie gry aktorskiej 
i reżyserii jest wprawdzie rów- 
nież ważne, zwłaszcza gdy idzie 
o styl socjalistycznego realizmu, 
ale nie posiadając zbyt wielkiej 
skali porównawczej, nie zawsze 
jesteśmy w stanie ocenić kreacje 
aktorskie oraz wartość į trafność 
samej inscenizacji, O tej prawdzie 
szczególnie pamiętać należy przy 
omawianiu „Burzy“, jest to bo- 
wiem dramat dość trudny, klóry 
w krytyce rosyjskiej posiada 
prawdopodobnie całe dzieje, a w 
teatrach długa i ustaloną trady- 


łą bezwzględnością. Jest to świa-| cję. 


dectwo wielkiej dalekowroczno- 


ści autora i jego doskonałej orien- | lym mieście 


Akcja „Burzy“ dzieje się w ma- wie z zegarmistrzem  Kuliginem; | 
a| całkiem odmienna jest znów Mar-.| na jakąkolwiek 
tacjj w rozwoju społecznych | sam konflikt dotyczy nie tyle mo-bfa Kabanowa, która zewnętrzność | cyzję, ale przynajmniej cierpią i|ki materiał z bezpośredniej abser | 


nadwolłżańskim, 


specjalnej rasy białowie- | 


Do tych ostatnich należy | 
ciągu jednego ' 
okolo 100 le 


J 
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dok zwiędłych liści, spadających 
z drzew jesienia. Przyczyną opa- 
dania liści jest brak wody. Drze- 
wa pompowałyby chętnie wodę z 


ziemi także w czasie zimy, ale 
ziemia jest zimą „na kość” za- 
marznięta. Z takiej zamrożonej, 


twardej jak kamień gleby nie da 
się ani kropli wody wyciągnąć, 
nawet wtedy, gdyby zamiast ga- 
jęzi na drzewach rosły różdżki 
czarodziejskie. 

Aby uehronić się od „porażenia 
mrozem“, drzewo zrzuca liście. 
Liście są to organy, przez które 
dokonuje się proces parowania 
wilgoci. Wskutek utraty liści, 
drzewo nie może się odżywiać i 
rozwijać w ciągu calej zimy, ale 
ocalenie życia rośliny jest sprawą 
najważniejsza. Utrata liści jest ko 
nieczną do uratowania życia. 


JODŁA „RADZI“ SOBIE INACZEJ | 


Jak wobec tego ma się sprawa 
z drzęwami szpilkowymi? 

Ich listki nie opadaja zima. 
Dzieje sie tak dlatego, że liście so- 
sen, jodeł i świerków są inaczej 


zbudowane, niż liście drzew li- 
ściastych: są to drobne, wąskie, 
spiczaste — „szpilki“. Ich po- 


wierzchnia jest mała, a to już w 


Jak wykazały przeprowadzone | ku. Jeśli się do 
badania przez Państwo- | miód jest 


ostatnio 
wy Instytut Gospodarstwa  Wiej- 
skiego w Puławach, eksperyment 
ten przyniósł jak najlepsze wyni- 
ki. Pszczoła białowieska posiada 
wszelkie zalety, aby stać się ga- 
tunkiem specjalnie prowadzonym 
w polskim pszczelarstwie. 

Pszczoły te odznaczają się pra- 
cowitością, odpornością na kli- 
mat  wstrzemięźliwością w rój- 
kach i wysoką wydajnością mio- 
du, wskutek czego uznano je za 
gatunek lepszy od pszczół lubel- 
skich. 

Wyhodowanie odmiany pszczół, 
przystosowanych do naszego kli- 
matu, ma doniosłe znaczenie go- 
spodarcze ze względu na miód, 
który zdobywa coraz większą po- 
pularność jako środek odżywczy. 


Medycyna ludowa, a nawet ofi- 
cjalna poleca go przy kaszlu i ka- 
tarach dróg oddechowych, przy 
wyrzutach skórnych, krzywicy i 
niedomaganiach przewodu pokar- 
mowego. 

Miód jest jednym z najwszech- 
stronniejszych leków, a przez 
swój miły smak dodawany jest 
nawet do innych lekarstw, któ- 
rych spożywanie byloby połączone 
z urazą delikatnego zmysłu sma- 


że rodzinnych stosunków w ów- 
czesnej sferze rosyjskiego miesz- 
czaństwa, ile w sferze ówczesne- 
go rosyjskiego kupiectwa. Miesz- 
czaństwo jest pojęciem nieco szer 
szym i szczególnie, gdy mówi się 
o kupiectwie rosyjskim, dobrze 
jest pamiętać o jego osobliwych 
tradycjach i obyczajach. To wła- 
śnie kupiectwo — jako specyficz- 
ną warstwę rosyjskiego miesz- 
czaństwa -- pokazuje Ostrowski 
w jaskrawym świetle swego kry- 


tycyzmu. 

Marta Ignatiewa Kabanowa, Sa- 
wiej Prokofiewicz  Dikoj, oto 
przedstawiciele szczególnie nam 
dzisiaj  dalecy i  nienawistni. 
Wstecznicy, chciwi i egoistyczni 


kierując się wyłącznie samowolą 


1 własnym interesem gardzą bied- | 


niejszymi i z przyjemnością ła- 
mią charaktery ludzi od siebie za- 
łeżnych. Każda z tych postaci z 


osobna jest jakby polową prawdy. ! 


Dikoj wyraża bowiem wyłącznie 
siły materialne kupiectwa, chci- 
wie zgarnia pieniądze i nie może 
się z nimi rozstać, lubuje się też 
wyłącznie podkreślaniem swej po- 
tęgi i samowoli, płynącej z bo- 
gactwa, na co 
klad dał w swej ostatniej rozmo- 


klasyezny przy-, 


waniu. Jeżeli obejrzymy spód 
„igly” na jodle, zobaczymy tam 
dwie białe smużki, zamykające i 
uszczelniające pory, przez które 
mogłaby wilgoć wydobywać się 
na zewnątrz. Uzbrojone w takie 
urządzenia ochronne drzewo 
szpilkowe, może spokojnie zacho- 
wać przez zimę swe liście i ziele- 
nić się pod śniegiem. 
JESIEŃ W KRAJACH 
TROPIKALNYCH 

Z tego wynikałoby, na pozór, że 
tam gdzie nie ma zimy, gdzie za- 
tem nie zacnodzi obawa „poraże- 
nia mrozem“ roślin, drzewa za- 
trzymują liście w ciągu całej swej 
Egzystencji. Tak jednak nie jest. 
Liście bowiem zużywają się z 
czasem wskutek nagromadzenia 
się w nich cząstek rozkładowych, 
nie mogą spełniać swych zadań i 
muszą być wymienione na nowe. 
Ale gdy w lasach tropikalnych 
jakiś liść spada z drzewa, od razu 
wyrasta na tym miejscu nowy. | 
Drzewa nie zrzucają naraz wszyst ) 
kich liści, tak że nie ma tam mo- 
wy o prawdziwej jesieni. Nasze 
drzewa szpilkowe zmieniają tak- 
że swoje liście „szpilki“, ale w o- 
kresie trzech do pięciu lat i stop- 
niowo, nie wywołując sensacji. 


tego doda, że 
doskonalym i niezwy- 
kle wartościowym środkiem spo- 
żywczym, zawierającym wiłami- 
ny, to stanie się jasnym, że jest, 
oprócz mleka, najbardziej uniwer 
salnym środkiem spożywczym. 
Dali tego dowód uczeni i myśli- 
ciele starożytni, którzy nieraz 
przez czas dłuższy wyłącznie ży- 
wili się miodem (Eliasz, Elizeusz, 
św. Jan, Pitagoras, Demokryt, 
Arystoteles), a udowadniają to po 
dzisiejsze czasy same pszczoły, 
które przez sześć zimowych mie- 
sięcy żywią się wyłącznie miodem, 

Miód, zbierany skrzętnie w po- 
godne dnie z kwietnych kielichów, 


Dekoracja na ulicy, prowadzącej do Teatru Polskiego, w którym 
odbywa się festiwał sztuk radzieckich. 


(Foto WAF) 


CO SŁYCHAĆ 


U PRZYJACIÓŁ I SĄSIADÓW 


RADZIECKIE 
LOTNICTWO SPORTOWE 


Radzieckie Stowarzyszenie Współ | czerpują 


działania z Łotnictwem  zatwier- 
dziło kalendarz lotnictwa sporto- 
wego na rok 1950. W pracy po- 
przedzającej zawody sportowe 
Towarzystwo korzysta z wszech- 
stronnej pomocy związków zawo- 
dowych, które prowadzą szeroko 
zakrojoną popularyzację sportu 
lotniczego wśród związkowców 
radzieckich, zakladaja kluby lot- 
nicze, kluby modelarzy lotni- 
czych wśród młodzieży i inne for 
my kontaktu z lotnictwem. Zawo- 
dy lotnictwa sportowego odbędą 
się pod hasłem wałki o zdobycie 
przez Związek Radziecki 
kich światowych rekordów lotni- 


jest wytworem  najszlacheiniej- 
szych soków roślinnych, dobiera- 
nych umiejętnie przez pszczele 
pracownice. W skład jego wcho- 
dzą cukry: gronowy, owocowy. 
Coraz silniej zaznaczający się 
ostatnio nawrót do przyrody i 
przyrodolecznictwa, ujawniający 
się chociażby powrotem ziół lecz 
niczych do łask medycyny, stwa- 
rza znakomite podłoże również 
dla triumfalnego powrotu miodu 
zarówno do kuchni, i do lecz- 
nictwa, tak jak lo się dzieje we 
Francji lub Szwajcarii, gdzie na 
stolach nawet niezamożnych zaw- 
sze obok masla znajduje się miód. | 


1 materialną siłę Dikoja uzupełnia 
zachlanną wolą panowania nad 
innymi w dziedzinie ich życia u- 
mysłowego i moralnego. Tichon 
Iwanowicz, jej syn, choć żonaty i 
dorosły nie śmie nawet marzyć o 
jakiejkolwiek samodzielności tak 
uległy jest matce, której dziki ler 
ror zadręcza i niszczy jego żonę 
Katierine. 

Kupiec Dikoj i kupcowa Kaba- 
nowa lworzą ze sobą parę nad- 
zwyczaj harmonijną i gdy spoty- 
kają się ze sobą rozmawiając, wi- 
dać jak świelnie się rozumieją i 
odgadują, między nimi jstotnie nie 
istnieją żadne różnice. Do tych 
dwojga garną się i Fiekłusza — 
patniczka ; żebraczka tworząc ra- 
zem pewny szczególny uklad spo- 


łeczny ludzi, nasiąkłych obłuda, 
wygodą i egoizmem. - 
Prawdziwř ludzie w dramacie 


Ostrowskiego zaczynają się właś- 
ciwie dopiero tam, gdzie rodzi 
się bunt lub cierpienie. Prawdzi- 
wym czlowiekiem jest przede 
wszystkim Katierina, żona Ticho- 
na, zegarmistrz  Kuligin, Wania 
Kurdiasz a nawet mąż Katieriny 
Tichon i jego inteligencki odpo- 
wiednik, Borys Grygoriewicz; o- 
baj są wprawdzie zbyt słabi i te- 
roryzowani, aby mogli zdobyć się 
samodzielna de- 


czych. Dotychczasowe osiagnięcia 
radzieckiego lotnictwa sportowego 


i jego nadzwyczaj masowy cha- 
rakter stwarzają wszelkie prze- 
słanki dla dalszych 


lotników radzieckich. W przyszło 
rocznych wszechzwiązkowych za- 


wodach modelarzy lotniczych 
weżmie udział po raz piewszy 
młodzież autenomicznej Republi- 


ki Tuwińskiej oraz młodzież z ob 
wodu sachalińskiego. Ustanowio- 
ne przez lotnictwo radzieckie w 
roku bieżacym trzy rekordy świa 
towe szybkości lotu, dwa rekordy 
międzynarodowe w grupowych 
skokach spadochronowych, dzie- 


dobrze wiedzą, skąd plynie krzyw 
da. Ostrowski lubi tworzyć pary, 
które uzupelniając się lub prze- 
ciwstawiając się sobie, razem Wy- 
rażają zawsze więcej niż każdy Z 
bohaterów z osobna. Dikoj i Ka- 
banowa, jak już wspomnieliśmy, 
uzupelniają się i tworzą obraz ku- 
piectwa; Tichon i Borys są olia- 
rami stosunków rodzinnych tego 
kupiectwa; Fiekjusza i żebraczka 
ukazują nam choroby spoleczeń- 
stwa kapitalistycznego; Kalierina 
i Warwara kontrastują znów ze 
sobą, Warwara jest beztroska i 
śmiala w czynach, Katierina na- 
tomiast posiada wiele skrupułów 
i wahań. Bez odpowiednika jest 
właściwie tylko 
mistrz. który jest bardzo prawdzi- 
wym i częstym w czasach Ostrow- 
skiego maniakiem, pragnącym zba 
wić ludzkość przez wynalezienie 
perpetuum mobile. 


Uwaga Ostrowskiego skoncen- 
trowana jest wprawdzie na ro- 
dzinie Kabanowej i na tragedii 


Katieriny, ale autor uwzględnia- 
jąc tło społeczne i dając szeroki, 


Kuligin, zegar- 


sięć rekordów międzynarodowych 
w modelarstwie lotniczym nie wy 
ogromnych możliwości 
lotnictwa radzieckiego, które w 
przyszłym roku odniesie niewąt- 
pliwie szereg nowych, wielkich 
zwycięstw. 


PIERWSZA POWIEŚĆ 
W JĘZYKU 
BURIAT - MONGOLSKIM 
Nakładem Buriat - Mongolskie- 
go Wydawnictwa . Literatury w 
Ułan - Ude ukazał się pierwszy 
wielki utwór literacki w języku 
buriat - mongolskim. Jest nim po- 
wreść pisarza Zamso Tumunowa 
pr „Przebudzenie stepu“, której 


wszyst- | akcja toczy się w stepie Zabajka|- 


skim, w okresie wojny domowej, 
ROZBUDOWA ŁĄCZNOŚCI 
POCZTOWEJ W BUŁGARII 

Bułgarska Republika Ludowa u- 

dziela wiele uwagi sprawie roz- 


zwycięstw | woju i usprawnienia pracy pocz- 


ty, telegrafu ; telefonu. W ciągu 
pięciu lat władzy ludowej zbudo- 
wano więcej gmachów poczto- 
wych i stacji telefonicznych, niż 
w okresie 22 lat władzy kapitali- 
słów i obszarników. W porówna- 
niu z 1944 rokiem, transport pocz- 
towy zwię”szył się czterokrotnie, 
w rezultacie czego objęto zasię- 
giem dalszych 650 wsi. Łączność 
radiotelegraficzną nawiązano z 
całym Światem. 
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wacji stworzył wstrząsający i sil- 
ny dramat j dzisiaj jeszcze w naj- 
wyzszym stopniu żywy. 


Niestety dramat ten w zespole 
aktorskim Teatru im. Stefana Że- 
romskiego nie znalazł właściwych 
wykonawców. Członkom tego ze- 
społu zabrakło środków wyrazu, 
ukazujących głębie ludzkich psy- 
chik i tragiczność mieszczańskich 
konfliktów. Maria Homerska nie 
zdołała ukazać nam w całej praw 
dzie postaci Katieriny, którą kry- 
tyk rosyjski, Dobrołubow, nazwał 
„promieniem światła w króle- 
stwie ciemności”. Jerzy Rygier ja- 
ko Dikoj zbyt był grzmiący i ze- 
wnętrzny, Edward Apa znów ja- 
ko Borys Grigoriewicz zbyt nie- 
wyraźny. Stosunkowo najlepiej 
wypadla Hryniawicz - Winklero- 
wa jako Marfa Kabanowa, lecz i 
ona zbyt była jednostajna w ge- 
ście, w mimice i w nastawieniu 
glosu, Poprawni byli Lubomir Ja- 
błoński jako Tichon i Ryszard 
Pietruski jako Wania Kudwasz: 

Nie że 


zapominajimy jednak, 


dokładny obraz miasteczką, uka-| „Burza“ grana była u nas po raz 


zał nam również pewne dalsze 
perspektywy. To rzutowanie w 
przyszłość jest najistotniejszą /ce- 
cha prawdziwego realizmu i 
Ostrowski czerpiąc do swej sztu- 


' pierwszy i że 


Teatr im. Stefana 
pokazał nam mimo 
Wi 
ros;,- 


Żeromskiego 
wszystko w sposób bardzo 
mowry jedno z arcydzieł 
skiej literatury dramatycznej. 
Tadeusz Sarnecki 


